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Anglia popiera _powsta,ń_cl)w 
' 

I 

Sensacrina. debata w Izbie Gmin w sprawie blokadr Bilbao 
LONDYN. - Na wczoraj

seym popołudniowym posie
dzeniu IZhy Gmin zabrał głos 
rrzywódca Labour Party, At
·tiee, który omawiając sytua
cję na wodach hiszpańskich 
w pobliżu Bilbao zgłosił wnio 
sex, wymierzony przeciwko 
rządowi, wyrażając ubolewa-

nie z powodu braku ORieki nych w~lędów. Zdaniem 1 strzymała jesŻcze interwencji dzenia do portu w 'Bilhao, sta· 
rzą<lowej nad okr~tami bry- mów;cy postęJY.)wanie rządu włoskiej ) niemieckiej, nato- nowi mieszanię się do s~raw 
tyjskimi, uprawfającymi le- .ie.st całkowic.i~ usprawiedli- miast wstrzymała całkowicie wewnętrznych Hiszpanii. Dziie 
galny handel. w10ne, a wniosek zgłoszony wszelkie mie~zanie się Francji je się to samo, co było w spra-

Atlee m. in. oświadczył: przeciwko rządowi powinien i W. Brytanii. · wie· Abisynii. · 
„Postępowanie rządu, uprze- być, zdaniem jego, odrzuco- ·Obecnie zamierza się ode~ Cofamy się krok za krokiem 
dzającego brytyjskie okręty, ny. . brać rządowi Basków prawo przed dyktatorami. Układ ~o 
by nie wchodziły do portu w W czasie wywodów mini· nabywania środków żywności, nieinterwencji -powinien być 
Bilbao ró'!na się rezygnacji. z stra 0>pozycja niemal nieustan ażeby ratować ludność cywil- skrupulatnie przestrzegany 
praw, ktor~ch W. Brytama I nie przerywa mu okrzykami ną od · śmierci głodowej. ·przez wszvstkie strony i nie 'pc 

Sup F O N 
zawsz~ h:~m~a w s~osunku. d? szyderczymi, tak iż w pew- Akcja· rządu, doradza,jąca: winien goĆlzić w prawa do han na . . 8 brytyJsk1eJ zeglug1 m<;>rsk1e_J. nym fil0llletncie miiuister sia- statkom ha•ndlowym niewcho• dlu rządu baskijskiego. I 

p. prezes Rady Ministrów gen. Je!;t to :z:goda na P 0 .wazne po- da. Po uciszeniu s.ję Iz.by sir ------------------------•• ~'!woj.Skład!'owski przyjął, wczo- gwałcenie prawa ~1~dzynaro- John Simon kontynuuje swą 
raJ delegacsę zarządu ~łownego Clow~go. Uważam, iz. postęP'?- mowę, opisując sytuację w 
Stowarzyszenia Urzędnikow Pań· wame rządu zas.ługuJe w na.r- Bilbao na pod6tawie głów1nie stwowych w osobach prezesa Zie-lińskiego, wiceprezesa Józefkowiczo wyższym stopnm na potęp•e- informacyj admiralicji. 
oraz członków zarządu Rajkowską, nie przez Izbę" - zakończył ·w piątek - oświadozył mi-
Jaroszewicza oraz Lechowicza. Attlee. · t d · ta ·1 Delegacja złożyła na ręce p. pre· s· J h s· kt, - ~IS er - r;ą pos. 1n?WI po: m.iera 10 obligacyj S-00-złotowych I ir. · 0 n i.ro~, , o~y prze rnform.mvac brytnskiie statki Pożyczki Narodowej na ~ecz Fun- i;n.awiał następ~ie, oswl8dczy.ł. handlowe, iż byłoby pożąda-

' duszo Obrouy-NarodoweJ. ze Attlee pommął szereg roz- ne, aby na razie nie wchodziły 
one do portÓ\\T baskijskich ze, 

_ wr.~ędu na niehezpiecyną sy
t uację. Sensacvlnr ·proces pocztowca 

Dn. 13 hm. odbyła się w Tar 
no-wie sensacyjna rozprawa 
przeciwko ·Andrzejowi Steinde 
rowi, ekspedientowi pocztowe
mu, oskarżonemu o wykrada
nie dolarów z listów amerykań 
skich, prz~stępstwa dewizowe 
i wreszcie o równoczesne po
bieranie emerytury kolejowej 

i uposażenia etatowego praco
wnika pocztowego, przez co na 
razil Skarb Państwą. na straty 
ponad 10,000 zł. 

W wyniku rozprawy Stein
der zostal skazany na 3 lata 
więzienia, pozbawienie praw 
na lat 5 i 200 zł. grzywny. 

Wszystkie wydane zarządze 
nia są podobne do zarządzeń 
z sierpnia r. ub., .. wskutek te
go wniosek o va.tum nieufnoś
ci nie ma żadnego uzasadnie
nia. „ 

We-dług da1nych admiralii.cji 
cały ·rejon pod Bilbao i San· 
tander jest p.o.dllnino·wany. Dla 
czego nie bierz.e się tego pod 

Wol11ński z. z. z. zrywa z centra1:1 uwagę? Marynarka brytyjska 'I mogłaby utorować sobie dro-
Na szeregu zebrań związ

ków robotniczych, należących 
do ZZZ., jakie odbyły się w 
Lucku i na terenie powiatu, 
po~tanowiono zerwać więzy 
organizacy,jne z centralą war
szawską ZZZ. i zgłosić akces 
do Obozu Zjedn-:>czenia Nar. 

Jednocześnie· na zebraniach 
tych postanowiono utworzyć 
własną centralę związków za
wo<!owych dla terenu Wołynia 
i w tym celu opracowano sta
tut, który przedłożony został 
władzom do zatwierdzenia. 
(PAT). 

gę do każdeg10 portu his?Jpań
skiego, lecz jedyniie przy po
mocy wielkiej tloty Poławia
czy min, a to oznaczałoby po
rzucenie niemterwencji. 

Przewódca liberałów Archi
bald Sinclair oświadcza, iż po
lityka nieinterwencji nie pow-

z hiszpańskiego frontu walki 
MADRYT. Rada obrony sto

licy komunikuje, że gwałtow
ne ataki powstańców na odcin 
ku góry Garabita i w pobliżu 
mostu Francuskiego zostały od 
parte. Ataki te miały na celu 
przyjście z pomocą powstań
com, znajdującym się w dziel
nicy uniwersyteckiej. 

Na froncie Guadalajara od
działy rządowe posunęły się 
wzdłuż drogi Aragońskie.i w 
kierunku Ledanga. W niektó
rych miejscach zyskano około 
5 kim. terenu. 

SALAMANKA. - Komuni
kat głównego sztabu powstflń 
r!zego donosi: Armin półno<'ua 
5 dywizja: w dalszym ciągu 
oddziały nasze pogrzebały 86 
zabitych przeciwników na od
cinku Huesca. 

Na odcinku Almudevar zdo 
byliśmy większą ilość mate
riałn wojennego. Na odcinku 
Santa Luteria nieprzy.i!!~iel, 
w czasie wczorajszych wa!k, 
soetaw.ił na P.lacu 407, zahi; 

tych, m. i•n. dowódcę · batallo
nu trapońskiego, jednego ka
pitana i wielu JY.>ruczników. 

Do oddziałów naszych prze
szli ze strony przeciwnika po 
rucznik. dwóch sierżantów i 
16 żołnierzy wraz z uzbroje
niem. 

6-ta dywizja: Na odciinku 
biskajskim ożywiona wymia
na strzałów. Na odcinku 
Urquiola odparliśmy atak nie

Armin południowa - na orł
cinka Cordoby ataki nieprzy
jaciela na nasze stanowidko 
poJ Sierra Della Grana zo'i~a· 
ły odparte. Na innych od· 
cink&ch pojedynek artyleryj
sk: i wymiana stxzałów kan-
h:no\\ ych. . 

przyjaciela. 

A VJLA. Korespondiet Hava· 
sa de>nosf, że roł.nie.rze wojsk 
rządowych wzięci do niewoli 
przez powstańców, oświadczy 
li w sztabie armii powstań-

•• cze.i, że w ciągu ostatnich dni 
Grup~ arm11 ~adrytu - na wo.iska rząidowe w następstw.ie 

wszystkich odcmkach zaled- wałk na odcinku Escurial mia 
wie słaba wymiana st-rzałów .. ły stracić 5000 zabitych i oko-

Komunikat sztabu' powstań- ło 15.000 rannych. 
czego dementuje następnie in- MADRYT. Rada Obrony 
formacje ogłoszone przez do- Madrytu wydała wczoraj wie 
wóhiwo wojsk obrony Ma.d- -czorem komu[likat ofiajal:ny: 
ryiu o rzekomym polepszenrn Front środkowy - dzień mi
sw~·ch pozyc,ji i potwierdz!ł. nąl na O"'ół spokojnie. nie
w:ad<,mości, zawarte we wczo przyjaci.ef usiłował odibić u
rcJ._isr;ym komunikacie pow· 1 tracone po·zycje. Ostrze} iwa
wu5,o:ym o sukcesach, Jakie nie naszych Hnii przez woj
O"J!ąg;nęly na tym froncie woj ska przeciwnika jest mało 
~ka :własne. sikuteczne, "' ... . „ 9 

Mussolini spotka sie z HitlerelQ 
RZYM. - W związku z po

głoskami o bliskim epotkaniu 
Mussoliniego z Hitlerem, wło
skie koła półurzędowe oświad 
czajl\, że żadna decyzja w tej 
sprawie nie zapadła. 

wizyty kanclerza Hitlera,' któ 
ry w czerwcu 1934 spotkał się 
w Wenecji z Mussolinim. 

W rachubę wchodzićhy mo
gła tedy rewizyta M ussoliń:ie
go w Niemczech, jednakowoż 
nie ustalono dotychczas ani 

w zasadzie spotkanie takie' mieJsca, ani dafy ewenfuafnę
m'.)globy dojść do skut~u. po- go nowego epotk~nia Mu~li-
nieważ byłoby następstwem niego i Hitlera. . -

Otwarcie w1staw1 parrsk'ief · -::· 
ulegnie powainemu odroczeniu? 

PARYŻ. Sprawa terminu ot- niach wystawy, otwarcie jej, 
warcia wystawy paryskie,j które miało nastąpić 3 maj-., 
wysunęła się w te,j chwili na będzie musiało być ochoczo· 
czoło wszystkich zagadnień. ne. 

W Ministerstwie Handlu od Szereg dzienników , donos:, 
była się konferencja z mizia- jakoby P· Labbt:. za.pi:opono
łenr min. Bastida, gen. komi· wa~ milał3 otw~rcie wystawy 
sarza wystawy p. Lahbe, jegQ d,ol!!~d 2 !l14Ja. _ l ł .. 

'hl"· h W'"po'łpraC0"'' ..... 1·_ "\Via omosć ta wY" o a a du-naJ izszyc .,. . . .• ..... . . . . . 
ków oraz szeregu wyższych .z~ w.ra:reme, pomewaz. pre-

d 'k, mi-er Blum swego czasu !llter-
urzę Ili ow. weniował osobiście wQ<bec :ro· 

P. Labbe poinformował min. botników, zaznaczając. iż 
Bastida', że na skutek oipóź· ·ll·nktualn<' otwarcie w-yiSta
nień i trudności, ·na jakie na-j '!Y stanowi PU!1;lkt hon<»MJ 
potykają prace na rusztowa- „Frontu ludowego·'. 

Urzednikom kaia sie zenie 
W przeciw~ym razie... redukcja 

BER4JN. - Ze Szczecina pracownik6w kontraktowycli, 
donoszą: Gauleiter i nadpre- sankcje są jeszcze ostrzejsze. 
zydent tutejszej prowincj.i Okólnik zapowiada, że z d.n. 
wydał eokólnik do podległych 25 listopada będą oni zwolnie
mu urz~<l6w, w kt6rym naka- ni ze służby państwowej. 
zu.ie wszystkim urzędnikom i 
pracownikom kontraktowym, 
aby wstąpili w związki mał-
żeńskie. . 

. „Bibuła" pod 
amboną Okólnik zapowiada, że u

rzędnicy, którzy mimo okoń- W miasteczlm Airogała (na 
czenia 25 lat życia i wystar-· Litwie) w synagodze policja 
czającego uposażenia, nie za- 21nalazła pod amboną dtiżą 
w.11ą związków małżeńskich, ilość bibuły komunistycznej. 
wyłączeni będą na ·przyszłość 
od wszelk.ich awansów. 

W stosunku do „oJY.>rnych" 

Wywrotowiec skazany 
na 15 lat wlt:zienla 
Sąd Okręgowy w Grodnie 

~kazał za działalność wywroto 
wą na 15 lat więzienia Teodora 
Kowalewskiego, który był już 
dwukrotnie karany i odsiedział 
ju_ż :w. ,wię_zieniu 11 lat.. _ -' 

Wyrok na komuni
stów litewskich 
Z1 Kowna donoszą, że sąd o

kręg<>wy skazał S·u komUJDi· 
st6w, w tym dwie kobiety na 
kary od 4--5 lat ciężkiego wię 
zienia. Byli oni oskarżeni o 
należenie do komunistyczne.i 
jaozejki fabrycznej i kolpor{o 
wanie lektuTy antyp-a1ist'WQ
wej. 

Zajlisujcie się na członków TO\N +RZVSTW A PRZECIWCRU~LICZIECO 
) . 



Pl t H• •• N owy wicewoJe" . an ·zamac u ·s a• w ISZPIRll .Minra:r!::0!!!~ 
• .- „ nych dekretem z. dni: 14i 

dla zażegna••• H1-01nv donld e1 k~Y"ietni!Vr. h. miaJi-Ow~ł.stard· 
. . · . . • _ stę powiat~wego w T a-tnop<!-

LONDYN. - · ,,Daily Tele- pańskich or.sz· niekt6r.e wpfy-. edle tegop1:tnu wyzs1 d&-ln są.:_i} rezygn .Ja gen ~ran lup. Tomasza 'Maliekieg«>- Wt• 

gnrph" zamieszcza wiad<>mość wowe koła. m.iędzynaredO'We, r W~Y wojskowi @U. str'G~ co. 2l. tM-ygn J& pr~n11era- c6\\"0jewod-ą i poledił m: · 11eł
o p. rzygotowywanym jakoby w jest poważnie przygotowywa miel !hY. odmó'Y'ić dalsżego ~r<? C:aballero, 3) utworzeme ap1-1 nienie obowiązków wojewody 
Hiszpanii zamachu stanu dla ny, a po oba. walczących stro- wadrema WOJDY domoweJ l litycznego rządu celem puy- tarno{>")lsk.iego. 
przywrócenia pokoju we.:. nach ciynione są s01t1dowania zm115ić polityków do. roziY.)· 1 w:rócenia P<?koju i 4) wyco~a-
wriętrznego· przez ~unięcie l opinii wśród czytelników woj częci~ roko~ań poko1o~ycb. n:ie wszys~JC~ <>~cych od~z.a- Magazyn rewolwe-
ohu ~ałczących r~ądow i stwo skowych. Głow.nym1 elem.oo.tiam1 pła- łow ochotmkow i doradcow. · t. 
r~ente neutralneJ dyktaturv rów u studen a 

1::~:fEk~:~rFt:~ Pomo.c· Franc1·1· 1· Sow· 1·e10· \V si•~~~~~~;l;~~n<>j::.;: 
gen. Miaja, prze'\rocłniczące_go szkaniu studenta Karola Pt• 
R d Ob o.n M dryt · j k dl d 11· " k• W w I •• doux znaleziono 30 rewolwe-
te~~ ]d6:r s'tmą6 mialby a n: a rzą . u . ISZDBDS 1ego I enq1 fg\(f i kiłk.t ty~it!ą naboi. Stu-
CZ616 tu>wego ł'UChu i ftOWegt> dtrnta Ugo~ kt6r-y liczy zaled· 
~u.. RZYM. - wGk>male· d'lta-, W b>ńcu m&tea 11 MrMlo- - Da~j dtiennłk donosi, ó u- wi" laf 19, aresztO'\\"llDO pod 
. Zcł4niMn pirola, plan te.11 lia" zamieMCza s-tereg dan-ycll, .iów fabrykacji M>wieckiej tworżetria n& teryfMium His.i- Ult"ttlt-mn ni~lt!galne~ handlu 

ł .... k~„ dotvch· AL'ych -hńIJlOO.Y _w }u„ zmMiłówanvch wi!l •• Pt_ancji, wy p nil 8ż.łlt* ~tli6ł lotnit~rc1=i,· t . n• . pro"" v.,,wan-y przez grapę r „~ „~ ł __)~ y-tł t~ h . t.. , , uto ią. , 
neutralnycli polityków hisz- dZJiac i materiale wojennym. s ant;· oo n1~l'zpanu. '-go mar su W'tfic'.!Jonowany«~11 częsc1ó 

udzielanej ~ed!ug .dziennika, cl! wtsfa~o z Tu~~Y. ~200 moto wo przez rząd w W t.tlenc_ji. Re 
przez Franc1ę t ZWll{\2ek SO* row otnmzych mark B-fuch; krutacja ochotruków do liisz
Wiecki nąd<>wi w Walencji. oraz Caudtonł - Reµault. Mo prułii <>#>7wa się glóW'nie w 
. Dziie!Mik pmłaje fn., że t(1tf te przf hył„ do Batceloiry Ma~ylii r w Tulutw. 

w- czaaie od t~ do. 20 matc-4 th. via: Cet~ 6--~ł> tnatca :t Tułuiy ;tyJ~„ 
1r.rtl'X'.1co· CIT. y w · rząd w Walencji otr~ał 150 Ponieważ brakowało pilót6w chało 500 milicjantów. We.rbu 
J.l'.łu .. ' - CZa-śł.e ~•4-< "f~iL„. • ~.:4~~1.,}JO , kto'-....,. hłeV''afiskićh dla łdfc dut,M Iłeż nt! .ncltótftilcóW QdL-wa 8i11 tti'óćzy&tóśd .k.o~aojf no- ,„.uumumw sow~-· „,., .... ""J v v-y " 

W'&JO' arc __ ..,..biskupa Mekst<kn ptz-ybyly ulem:C111.tó'Wan-e do ey śatn()'lmów, śkłerow4tto z Tu ttl:kż~ w TM__get'Ze. 
w kościel~ katedralnYfil 't.4· Ka.rltig'tmy oru 50 «parnt6-w lttzy w końcu tnaten ~-wAą Z kol~ „Gkmllfle d'ftałia" 
padła się część póSadżki, w po franeuskfoit, pnył>yłyćh drogą lłe:tbę ~nik6'W' ł trtech4ników podaje szereg danyeh 6' wy&y
bliiżu,. ~ie z.naJdówtdi się 1'6• . ~wietrzną. ftanettsk1ch.- ~l!hPattz~ydt w łtU:t1ti if<J Histparlii llltłtEtt'iału 
.p1ezeniail.ei kotptl.sli dyplo.., W if.t11 s.&myni ćzll&k s11ecjal rdet~dne p&p1tft"Y, -wojentt~:o. 

~eb~~~===~-w-,-~~-~~1.-g--p-r~z~e~z~A~. t~. ,~~t-y~k- ~o~d~r-o_c_,_ z~o-n~y~~ . 
. ł obfazenfa ~O osdb, W Ct'tbi 'f ntt}iycitt 12' sa.tn:ofoMw łtat;t.a , 
_: iJs61ł 9iętkie. cuskich t-ypu .;ł'<1ł~"'. 

Z wnioskiem tym wrst puJe Ameryka 



c:e•o::c1~l w , obozalh . prac, k~m. Jag~dJ 
·~ skutki wódki panowało . starozrtne n1ewoln1ctwo -faraonow 

Zdarza.ją się chwile w życiu Czechosłowacki dziennikarz ny_ch w k.arabiuy i karabiny 
czł?wiek~ d?rosłego, kiedy mu Jer>zY BenesZ, który przez maszynowe i są okrążeni kor
dw1e nogi me _wystarczą. I dłuższy czas prrehywał w Ro- donem żołnierzy, ro.zstawio
Taką właś~1-e chwilę · przeży sji Sowieckiej, a ' obecnie pra- nych .w. odległości 150 metrów 

wał pan Teo~il po wyjścm z ha cuje w ga"ziecie praskiej „Cze od mieJsca pracy. 
ru „P~ teś~ową'_'. . . skie S_łowo", opisuje swoJe Zadanie żołnierzy polega 

Nogi chwiały su: .Pod rum i wrażenia po odwiedzeniu oho- przede wszystkim na ty~ - że 
sta~owczo odma~1ałr posłu- zów pracy, znajdujących E·ię mają· filnować, aby nikt nie 
szenstwa. Oparł się więc o la- pod :mt·rządem "\\nszechwładne- zbliży się do skazańców. My
tę.rnię i st~ierdził ze smutkiem go niegdyś szefa · GPU, Jago- 5my mogli dostać się do miej
że na dwoch nogach do domu dy. sca pracy, ponieważ byliśmy 
nie zafdzie. . . - Widziałem - pisze w towa·rzystwie ezechosłowa~ 

Zdesperowany próbował po- dziennikarz - budow~ szosy kiego posła i kilku wyższych 
móc sobie rękami. Stanął z tru- M".lskwa - Kijów, widziałCIID urzędników poselstwa. Ska
dem na czworakach ii posunął budowę drog.i Moskwa - zańcy pracują od 8 do 12 go
się do na~tępnej latarni. Ale rę Mińsk, na których pracowało dzin na dobę w zależnl'JŚ~ od 
ce, nieprzyzwyczajone do cho- p<>nad 100.000 Slk.azańców. długości dnia w tej lub innet 
dzenia, zmęczyły się prędko i Pracują oni· w grupaCh rod .porze roku. Pracują oni bez 
TÓwnież odmówiły posłuszeń- nadzorem czekistów, uzbrojo- wytchnienia, a gdy któryś z 
siwa. nich na chw.il~ przerwa.I ro-
Sapiąc ciężko, usiadł pan Te botę i spojrzał na · iliezwy · 

ofil na chodniku i zaczął kom- kłych gości, wystarczyło, a.b~ 
hlnąwać, jakby tu odzyskać :nadzorca czekista gwizdną! 
utraconą równowagę. przez zęby, a już skazaniec 

- Eh! westchnął. - żeby ichwytał za łopatę lub moty-

i nie poddawała się uderzeniom 
narzedzi. Pomimo to rozkazy 
padały systematycznie, a ska
zańcy bez słowa protestu upor 
czywie walili motykami w zie 
~ię. . . 

Dziennikarz czechosłowacki 
widział także ziemianki. w 
których . mieszkali skazańcy. 
Ziemia·nki były otoczone za
siekami z drutu kolczastego. 
W · każdym rogu obozu znajdo 
wała się has~a z reflektorami 
i karabinami · maszynowymi. 
Reflektory oświetlały nocą ca 
łą l'Jkolicę . . A strażnicy, Ietó
r.zy zmieniali się co dwie go
dziny, mieli nakane śtrzelać 
bez · uprzedzania do tych 
wszystkich, którzy tylko zhli-: 
żą się do drutu kolozastego. 

. S\voje w.rażenia · o zwiedza
niu obozów kl'Jncentracyjnyćh 
i kolonii pracy zorganizowa-

n-ycli w Rosji Sowieckiej przez 
Jra.godę, dziennikarz cze<:ho
słowaCki k"lńczy w następu· 
jący sposób: • .· 

- Gdy cudzoziemiec zoba
czy olbrzymie masy ro.hotni
ków, skazanych na cięźkie 
przymusowe roboty, dopiel"O 
wówczas zrozumie w jaki spo· 
sób stworzo~o piatiletkę. 
Swego czasu pisałem już, ~ 
Rosja Sowiecka buduje ~·woje 
kanały w ten s&Dl sposób w ja 
ki faraonowie egipscy wzno
sili pi·r~midy., Jestem p~eko
nany, ze własn1e w taki spo• 
sóh pracowali starożytni nie
wolnicy! Tylko strażnicy pil· 
nujący nie·volników zmienili 
się. Za czasów faraonów mieli 
oni w ręku zwykłe bicze, ktcS. 
rym.ii okładali gnuśnych nie
wolników, a straimicy sowiec
cy mają do swej. dyspozyej·i 
karabiny maszynowe. 

tak skądciś wytrzasnać trzecią kę. . 
nogę, to może bym dal radę. Widziałem skazańców poJ-

W tym momencie mignęły . cz~ upalne~o lata, ~dy.praco- Min. Beck· pojedzie do Gdańska · 
mu przed oczyma dwie zgrab~ wal.i ,na słou~ znuzem gori-
ne, dobrze zbudowane nogi ~: e:i;n I obnażem, fto P,asa, w1-

Sprawy zagra~czne tematem obrad na Zamku " 
przechodzącej obok niewiasty. działem sk~zanGow zimą przy 

-To coś dla mnie ... - mruk ka.rczowanm lasu. Podczas ro-
nął pran. Teofil, wysunął ręce do ho~y w. 1!'5i.~, ahr s.kia.>zańoom 
przOdu i chwycił jedną z mija umem?zhwic um~eczkę, . sku-
jacych go nóg. wano ich po 6 ka1danami. 
·- Ratunku! - wrzasnęła Czek~sta _siedział _na pniu. 

przerażona właścicielka nogl. T~ tez zn.aJdował się. kar~-
- Proszę w tej chwili puścić!. tę nogę na przystanek.„ bm maszynowy. Drugi czek!; 

Ale pan Teofil trzymał Elię Ale żona nie daje mu doko l1 ;ta podaw:ał takt „„raz! ~wa . 
"kurczowo nogi, jak ostatniej de czyć i chwyta za pogrzebacz. · Przy słowie „<;J.":a szes~m za-
ski ratunku, i nie puszczat - Skąd masz łobuzie dMU- kutyc~ skazancow mrusiało u-

- Paniusiul - błagał._ Po ską nogę?. d~rz~c motykł\ w ZB;mar~łą 

K-0111.ferenioja:, kf.óra ocLbyła 
się na Zamku z udmalem P. 
Prezydenta Rzplitej, Mal'Szał
·ka śmigłego-Rydza, pr.emiera 
Składkowskiego, wi«lpl'emie
ra Kwiatkowskiego i ministra 
spraw za:~. Becka, poświęoona 
była oonowieniu spraw zagra· 
moz.nych. 

M~n. Beck, który po dłuż
szej nieobecności powrócił d<> 
kmju, złożył sprawozdanie z 
odbytych za granicą rozmów. 

W kołach poHtyczm.yich u-
życz mi paniusia nóżkę„. Nie - Pożyczyłem, Kundziu, że zi~m1ę. Był silny. mroz, 2!ie: 
na dlugo„. słowo honoru, jak hy do domu wrócić. mia była twarda Jak kam1en 
tylko wrócę do domu, oddam.„ - Pożyczyłeś?! - s·yczy żo ------------------------• - Puszczaj pan! - szarpała na. - Nie łżyj! Zaplątała ci się 
się niewiasta. . łobuzie! Ale ja ei nie daruję! 

- Nie mogę„. - mruknał Wszystkie trzy nogi pogrzeba 
pan Teofil. - Potrzebna mi ko czem przetrącęf 
niecznie trzecia no"'a... - Kundziu! - Krzyczy pan 

Przytulił się czufe do nogi, Teofil. - Damskiej ni~ ruszaj. 
~ kiwnął się kilkakrotnie i. .. za- Jestem za nią odpowiedzialny!" 
snął. N a ulicy kometa na jednej no 

Wyclraszona niiewiasta już dze czeka. Kar~erę dziewczy
bez trudu oswobodziła nogę i nie zwichniesz. 
uciekła. Ale Kundzia nie słucha i za 

A panu Teofilowi śni się, że mierza się pog1·zehaczem. 
dalej trzyma upragnioną nogę - Nie rrruszaj! - WTZesz-
i że jej właścicielka nagle zmię czy pan Teofil i„. budzi się. 

. kła. Trzyma kurczowo słup latar 
- Dobr2ie! - powiada. - Po ni gazowej, pod którą mnąt. 

życzę panu nogę i rypaj pan Patr;ZY mętnie na laitarnię i 
do domu. Ja sobie tu tymcza- mruczy. 
5001 na jednej nóżce pocz·ekam. - Ahą! Pani jeEzcze czeka?.. 

. Tylko uważaj pan, żeby się Na ,jednej nodze?„. A gdzie dru 
: mol' ej nóżce jaka krzywda nie ga? 

sta a .. Jestem tancerką i w no Pan Teofil rozgląda się bez 
gach moja kariera. ·radnie. 

trzymuje się wiadomość, . że 
min. Beck '!liebawem uda się 
z oficjalną wizytą d-o Gdań„ 
ska. Należy przy tej okazji 
przy1p<>ninieć, że . obecnie to
czą się z Gdafukiem rokow•· 
ni•a nia.d załatwieniem kilku· 
spraw spornych. 

GIELDA 
Dewizy: Holandia 288.95, B·~rlin 

212.78, Bruksela 88.90, Gdańsk 
100.00, Kopenhaga 115.8'-, Helsinki 
11.ł7. Londyn 25.89, Nowy Jork 5.2?, 
J'aryt 23.55, Pra~a 18.38, Stockholm 
133.50, Zurych ti0.20, Wiedeń 99.20. 

1 ł,iediolan 27.85, Marka niemiecka 
wehma 130.00. .. ' 

Papiery prOc:entowe: • p_roc. poi:. 
!onsc;!lid. 55.25, . 7 proc. po~ kt!ll)!J. 
;tió, :J proc. poz. prem. dolar . .65,~ 
3 proc. pot. prem. inwe&t. seriowa 
85.00, 4i proc. państw. po-.l. prnm. 

1 
1łc1lar. 44"50, 5 proc. poż. konwe". 
57.25, ~ proc. pot. ~olar. 55.00. 

AkcJe: B. Polski too.oo. Wani:, 
l 'ow. Fabr. Cukru - 30.50, Węgieł 
l9.50, Lilpop 13.15 - 13.00, Csirowiee 
Zt.50, Starachowice 32.00. · 

RADIO 
6.30 „Kiedy ranneu. 6.53 Glmnastytce. il.!iO 

Ork!estra. 7.1.S Dz:lenrtlk poranny. 7.25 „Pł· 
:ę lnformac;jl". 7.30 Muiyka (płyty). 8.00 
Audycja dla $"?1:61. 8.1G-11.30 Przerwa, 
\ : .30 Audycja dla eztc61 (dla .dzieci 1tor• 
az1ch). 11.57 Sygnał czesu. 112.03 Wiittuozi 
forlapjanu i skrzypiec (ply1y). 12.40 D~ien
tM południowy. 12.5G-13.00 „Poiywna po-
1,awa w Jednym gamlcu" - pogadanka, 
l1,.00-1s.oo Przerwa. 15.CO Wladomołci go• 
>i:>odarcze. 15.15 Mąla Orle. P. l . 15.55 Jale 
,:;µę~lć 6wlęto. 16.00 Film, pla1tyka, archi• 
,:„ktura. 16.10 Pogadanka epołeczna. 16.15 
l.:oz1now1 z chorymi. 16.30 Koncert ort. Sire 
i y Więziennej. 17.00 „Program łlce6w og6.,. 
~ . .;;kutalcących" - odczyt die rod1lic6w. 
17.15 Koncert. 17.15 Pogadanka aktualna. I śni się dalej panu Teofilo- - Pewno Kundzia zah.rała-

wi, że wygodnie, na trzech no jęczy. - I co teraz będzie? 
gach idzie do domu. ·stąpa ;_ Chyba pani swoją oddam ... Co 
strożnie, żeby ładnej nóżki nie ja zrobię nieszczęśliwy?„. 

, • • , 18.00 Wiadomości 1porto\11e. 18.05 Poradnik 
Na dachu Jednego z wtelop1ęłrowych ~achow Londynu ~-p!>rtowy. 1s.20 Muzyka 1etk11 (płyty). 1us 

- zabłocić. Trzeba szanować cu- ChciałelJl. mieć trzy nogi, a się 
dze dobro. z jedną zostanę„. 

Drzwi otwiera mu żona. I pan Teofil zaczyna gorzko 
- Kundziu! - mówi pan Te płakać. 

ofil. - Odeślij pr2'ez dQzorcę Napoleon Sądek. 

'd · • b • dl d • '" I • Progr11111 na jutro. 18.50 „Przeględ rolni· ZBBJ UJe Się O szerny „raJ 8 ZleCJ. • Il szcze nie ogro- cze) prasy". 19.00 „Za wspomnień o llole-
dzonym. . terenie z którego roz~ściera się wspaniał~ ·widok st owie Prusie". 19.20 „z pietnię po kr• ' • , Ju". 19.45 Fragment operowy". 20.00 Po~ll· na metronolię brytyjSką, zhu OW8ill0 hnsfawkę, aruzelę danka muzyczna. 20.15 Koncert symfOfllciny. 
' F" h d ' k h dl dzi • N' 22.30 „Slcrzynk11 zataleń Nr. 2". 22.45-23.00 i szereg mnyc u~zen rozryw owyc a ect. ie Muzyka taneczna (płyty. • • • • ' ' • I WARSZAWA (Moltot6w) d~1wnego, ze ta e zo . c~a zabaw!' ~aJdUJe wsrod dziat- 15.10-1u 1 „w kaleJdQskople" _ ton 
wy chętnych zwof enmkow, co w1dzuny z · zadowolonych cert pop ulamy (ptyty). 1us-1s.30 Muzyka • ' ' h • t h tw k cizi • h d • • I ro:z:rywlcowa (płyty) . ?3.05-24.00 Muzyka i usm1ec mę yc atzycze ~ ecięcyc na naszym z Jęciu. taneczna (ptyty). 

. . 

-.-arapat•• pa· ft..._ tat . Ucieszne prz,,-god7 
931 . . U 9 ·._ .Walentego Grypki 

Strapion_q pan Grqpka H'spo ... lna wesołe c~asq dzieciństwa.„ 

C:Z.V PAMll;TISCIE,JAIC TO WS'IY5CY,WRACA11\ 
Z PRRC'ł PR1.VNOSIU TROCHE DRIEWA ttR Pm· 
·PAt.KE- .A TYLKO PIMPUS ZNOSI~. JAKGł:UP.1, 
CECil~ łJRK 101PO DW(?)CH LATRCH WCAtEJ 

OKOLICY JEOVHIE 
, •. ;, ~ DOM PIMPUSIA. 

- ·. ·•· ave l'lUlłOWANV-

I TE PR1VJEMNE PORANKI ZIMO\olE,60V 
WSlVSTWERURV2AMARZAl:.V I P~MAloV 
WNOC.~ 

ITE Sł:OqKIE MELOl)le.JRKIE, OOBlfGAl:.V Z 
Kii.UBU :1PIEWAClEGO" rPRZEI. KT0~E' 
KO'N l>RZENIOSt.VSI~ ~DRUGI KONIEC 
MIA~TA- . 



·Noaweła 

ZDRADLIWY TELEFO 
Na. DOOfi.Y ttoliku lezałó pu ros6w. Bitbeoki_ ~ inu ~w~ I ~py~ł, czy Ż?~a je9t w doDhł. 

dełko papiet0§6w, pr&wie że ją otwatt4 pttp1moosrucę. . Nie, n11e hyło.JeJ· . ~ _. 
ukeył.s ~ I~· JJitbetki - Jaki komiczny łln4k ~a· __ Pows~rue uwaza_n<> ś~ft 
jak 1dyby przypiUlkowó J)(xl_ ją, bi<>je pa.pifl!łosy, - ośw1ad- Holś~1yńskiego za nieistczę~li
tti6sł &fł z m.łejtca. ł upytałi c~ył pa zatittgni~u się dy. wy wypadek. W łóżku, JU 

.... Cif jut oo6 oowe1o w mem... zwykle, palił i zasn~ pt&Ji 
. D&kt6t' :Bir.bookł &t~ierd~ił ~ u ~ł~@~~ tttj l'Ady •. Dt. Si1- f6ZMieY _- ełęgii'łl po ~Z4!tę, - Nawy gtitwt"k„.-: odparł ty~. Około dzi~iątiej w~ 
li"H:tateliiem~ te. lfolsz!ylł8k1, ~lii, óbiewj~ ~ 'W~r&<>rerD ł'&bł<łl'AjĄC wta~ re ftłl\ p-uddk.o lekau -.. !tmll~zne, D'ldpraw• dz1au poczuł won apallzny t 
~ kt6rtm żapizy1a1ttił ś1':J ~ gll_ zA&w óthv~~.J oda~1ł tie i papiumw~ da? · zulałfliował portiaa. Gdy ton 
"&ś Ml:fy~afiła łłtiZby W"isk-ó 'W kotytai'm %dJ41 :i W1eu:!ika - .Prze. ! · ł, ftfe pr~y1tedtem Hołs:tły:6sld lłkinęl głową i wpadł do pokoju łłolłztyń~~ 

ef. uleć& ·ę dó jegó żony. kltt~z ód dnwi kuchettnrch.. tu,_ aby c~) . ..iĆ- P*Y! ..... poła· znów zaczął mówić o swej cho„ go ten leżał w DM>r~u płomlOIU 
Tetat tłopiefo inógł troti:imieó W d~tt. :Bi~becki 6ś~1ad„ pał się Birhecld, ż-e mefaktow- rohie. N.:f~ ziewnt\ł przeciąg. całkiem zwęglwy. 
dlaczego t6iia tak: częstó Wj„ ~z:tł Źllit1e lle 8tę źle cżttJet łJe Ai-e pos.tiu~ił i poł'9Z,f g•~tę na le, p:rty ł atzy i zasnął. Pomimo . dy kreci! ~c~„ 
ełiódz!Ja dlaó~o była osłat„ Zfl6w d b&ł atak fe~. Udał śtólfku, pudełko !ał z pap~ró IAkatt wyciągnął w6wćZ4ś 1kJego- pohc.1~ ~wied%tai4- ~~ 
w tak ~iez.vrr~l l'oztłlrf~ s~ <Ut· gahili$t i ptmił. ab' go sami z trE·kawfozną ~yh~ś. z p&Wów ułpioneg0 papierdlla-, a tym, 2:e _pant Bu.becka odwie. 
tur. Wkt6~ Hólsztyhski 69~... do' jutia nłtł blid!On<J.. Około ei4 pow -owa.to db kM:s~ :tagadł go, w~u1l4ł do ptJpietoś· duda zlllłllł~g.o i m:raz po wy„ 
rtie swój cei, a w6w~z .„ Zn~ł 6smeJ ubrał li4t prze~ okM> - Bfrbec ł ~ima.I li~ już do nicy i ukrył w k~tmi. Nast.ęp p~dku ""! ~1eszkan1 ~a.r~ 
&wego pri;yjooiela, wiedtiał, tefct f>ókOł lezał na part~~ ihadu:rtia P.l"Zff&ciela~ fdf ta• nie natwyl tękawt~ki, WyJq.ł z1awil się ltlSpektór pOlieji. Nie 
ZfJ tefi ~1 Wyttwale d<> Wfs~ł do ogra4u i Wf1J1Allął di-woołł t~łefon, uud~~nt pudełko papierosów ż kiesu- id~iwiłt1 to wcale Birbeclde-go. 
celu, a, gd~ w końctl tdobędiie &ię ni- ulf_eę~ P~ kilku ~µlu~h ltbok ł6tktt. Th71~~yti8ki ujął n1 i położył ~ powrot.::m na s~o- :3ył DA~et. na to pttygótowuy. 
lub (>~1e to, czego prnpąl zrutlazl !19 piz w nues~kanm za · słuchawkęt liku. z pUdełka wyc1lMPią,ł Jt.. Pr~ mspekt~:rem doskonale 
ochzuca to precz. Ten sam los ilolszi vnsk1ego, do kf61'~ ~ Hallo„. ta1':, tak... hallo den Ę>apieros, z~palił ~o, u~zy: ~rał r?lę ~żł?w1~ka, który )?tze 
ćleka obecni~ jego źonę. ws~ przez kuc~eńńe dl'zw:i. .Kruczyński? Czy pan słyszy? nil kilka •z1bk.1ch pocil)illlęc i 1~ s1~ sm1erCłłl przyj&~el~ 

A wi~c Holszty~ski musfal _ ~W jaki ~J>ds6b dMłałeś -- Holsztyński bez- P_tarwy b9 waunąl u'_pwnemu mi~diy pal„ Wied%i~J '! pt~yzwyczaJ~luu 
mttećr · . . sił ł}łftij? :- dziwił si~.~}.. bnił palct4:Mł po to.bee 8łttcłia-w. ce. W koMti si~gnął pó gazetę. Holsztynsk1ego, ze um pa.fil w 
Dr . .Sirheck3 l?yl ozłow1ekiem sztynsk1. UJrZil\ł'śZ)" pi-zy1ac1e- Id. - Co pan mówi? Owadzie- rozłoży~ ją w teµ spos?h. że ~a łó~ku~ ale ~ezn~ w tej .~Pt&.:' 

(Jpan'1Wan,m. kt6ey -W8żf~ 1 ści jedmif No dobrze. bardzo paliła mę 0 tarżący !-lę papie- wie me tnO'~ złozyć, pooiewaz 
przemyśliwał do końca. W cią- - Drzwi były tylko przy· dobrze - zabębnił jednym a ros. Gdy płomienie zaczęły li- czuł się źle i nie opuszczał mie-
~ wielu dm opracowywał mknięte - uśmiechnął się le- następnie drugim paloom. - zać gazetę uśmiechnął się po- szkania. 
plan zht:odld ł dopłet<> gdy plMi brz - ptaw~Otłohnii.e póśła Nie, niech pan uc:-zyn.i tak kaza tturo. - Ma. więc pan d~skonałe a
ten był oprac»włłnf _ w :daj• gac~ka wyćłi<)(ft4e ~le se ~m- Jeru i buta! Zrozlilbi4ł pan?- Nagle za<łiwi~uł t•łefon. lihł. pan.i-ecl.Ok~te - rtekł in.. 
drobniejEtZych szćtegółach, gdy knęla. ftolśztyi13ki od.łożył słuchaw- BiThooki ujął za duehaw„ tpektcr poheji. - A.le nie do-
nie h1f0 w :tilch żadnej lUkii, Holsztyński zaczął się rozwo kę i zwracając się do przyja- kt}; Dzwonił Port-fet. ~ tu~gł pan. a włdciwie nie do 
przystąpłł M działania. dzić nad pógarsza_jącym się sta ciela oświadcżył' i Te.lefonował tnllnikowAł, że ptzyl>y~ pe.waa sh:tzał jed_n-ego. Gd"Y; Holsztyń-
Pe~o P:<>tank _ ptżybył nem zdrowia i palił przy tym portier. któi:y lłufył w mm.rn p~~i l pytał, czy mote rą w~ti- ski ódpow11td"!l na pierwszy te

'do lłólstty_i1gkie 9 i zał-Mł ~ je~negó J>a.piefMa ~ dmgim. pułku. Jegi') brat Jbt trmerem śc16 czy ~ ma otlA cżekac. lefóh Kruezyns~~o, fukał po 
jeszcze w Mftu. Ptzm"a:tił ~ę Jównieź i Biir-b~ki wyją;f ·pa- stajni w-yś(;ligow-ej i infomiu.jf! _:_ Niłt jelzcze 11i4 - odparł t-uhoo sluch•wk1. lly to znak 
jego tzekomo złym w;gl~e-II?„ płetosa ~ swej pafjietotn.icy i mnie, na jaki~ 1'ooie mam sta„ · Bitbooki ~:młenfaj4c głós - dla ~ftifttł. Brzmiał tłn: ,g~y 
zbadał mu ser00 i1płuca i rad:;uł rzekom<> ptz.ez Z'&polńnlenfe pó. iać. Teraz pgd.ał mi dosko:ba- niech pt>ez:eka, weżwę ją tele- pri-ysdiie pani, utrzyma~ ~ą. 
jako pttl'i~clel 1 lekarzF -a~y ~a-wilią na ł,6żku Ifol&ZtY,ń- łeg~ koniAJ eevrna W')'~tm~l foniczi.ie, gdy... ~łcrw4t 111ąi łedz1 ~ mnie. 
przeł~ a~~&6 w łótkyi, ~e· sktego. Dirb~k.1 wyj4f papie- lfuls-~ty~śk:i ~mfllł .Pap1eto~ . Pó c-hw1Jł Birbecki opll-5cił Wy•tnkał ją w al!ahec1-e Mor
waż i ftrg@ sera&m_ ć'os, ™?-!est r?l;Y ź WWtJ -~fff'IY papft):FOŚ• w pópi-elnlCW6 •. wr_ CłM'fi4ł ł''* m.i'eszkanle kuclł~:tinymi d.rzwia M:'a, gdyt 2:Mnierzo. z łączności 
w pofZ\dkU, .H~ls~tynsk1 bit"' tncy, po~osta'Wflł1ąc tyl](() irzy kę po nóW:Y• Nie zn~zł j&:ł„ mi, uda-ł si4 oo ~iebit, a. gdy się są przccl-eź dó!ikonalymi telegra 
dZC) sió tyjll pt1ej41' 1 p:nv~. z praWieJ tfton-f .- a&.k na stoliku pudełka papie- tO"Aebta~ w~•ał Pt')kój6wkę i figtami. : 
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PIĄTEK 
Benedykta. Józefa 

ZONA ZBRODN•ARH.11 
wrdana orz ez •eża zasiała skazana na śmierf I• Labr.. . 

Sł()wiański: Sże. 
r· reysł~wa,. Nosi

slawa:. 
~ca wtćh. 4.38, Alfonso y i&. jed-,te, .· f. ·Facet& ~te. je.t dotuUn lu. prtJsząc, aby w cl4 

KWIECłEA ' zach. 1835. nym z najwyhitniejsz~ de- l>odc1.d gclr władże śledeze ptzyparla. do mnru„ zdrad.Ziła gu tego czasu sama wymierzy• 
Księżyca wsch. - tektyWów a. zarazem 'tdnym sądziły,. ż& mają do czyaie!Dia jem ·ćę. ~a wywar- ł4 se><hi~ s-pr<IWiedłiwóŚĆ. 

HISTORIA :~~;;~· 0
•
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• t najbogatszych ludzi \iek.S-,„ z jakąś bandą P!lpt,e'?Ów~ łir aa aim wstHąsające wraże. Pani Facent4 nie zamierzała 
. f~ Wypr,wa Kazimierza fi. kn.. CO _pewien ezais. 'W je.gó- kitón zamierz · ch>kOnae C'&"' n.i~ ,tednak p0it.bawia.ć się fycia. 

ul Ctetlt', spania.lej wflli odbyt!'ały &ię I lego &zaregu. zbtodm wiej iył - Jełli jltlt kaaiOOZhie cl'ić~t ołafa u:sunąć· tego, który 
lfłf Powstanie n• tmudti. wielkiie- przyję.ciaf 111a kt6:ych ko· wiadomych celac.l,. Faan.- mnie ~zit w więz.ien~u ..._ :mal jej tajemnicę. Ptrek.up:-
iS'.Ji Rzei bezbron. hadnotci ~tykał się &wiat tówar'7'<7'3}ci ta z mieJ·sca ośwWl:dczył. ie a- tzefda - J._ -tarata Si"" o to, ta więc sfożąeego~ cklE!ca.i~ 

Oszmianach. k k Os „,. I ~ k ~ ł LQ- r--- " ' 
1~ . Pódział Górnego śl.,s'ka. e sy a. tatniej noey śY - oie ()oiety otrn a jegd· tona. abyś został w1'S'tawiony na po mn wsyQ_ac trnćit.nę o potraw 

PRZYSŁOWIA: westrowej w witli detekt~a Powodem zaś tyclł Zl>rodn.i by 'miewisk6.. Pi~naz so- ęża. Facenta nie podejrze· 
,,;l. c~ł~ca wyiósł, a do eh~ &ctb~ał się wielki bal. Na· ła zaulr~ ~chyba czte1y iht'Odnie tru„ w1t;Jąć nicze·go~ zjadł zatrute 

tne dorosł · gie gdy ~ lra'W'ili się w Pa.ni Fac.ata: CZJWle, • ~ c~ielski.e &p!'red 6 laty, któ- potrawy: Na . .fiego st..cz.ę§.ci~ za. 
Kto NIE WIE, tE! tł. ·1 -Lt .__ ~i- t ł ft n~W' d -L f' :...-..Il _,_ · '- łk d d ł 

Ju~sławia:, ·królestwo konstyfu. tł.J ~~~ .~ 01'&.& !l'l41 a ets W)'pler.a a 61~ "!'1,,.,y •• ~ ta - tfcw o tarł\ ~y 2 &A.t<>r.d i 2 NtZ. po pos-1 U O "':le Zl go 
~'fjna posiada !>hszaru ~9 tys. ka. straciła przyt()Illnos~ !J r~:ta czyła, ze ~ rest aiepoca.yta.l eneay~łow~w. Ty prawa.- ina1omv lelcarz, ktory spo-
kw. i 12 milionów Iudno~ci. itktttt'lka. została pnen.res1ona ny i _popmsilła sweg.o adw()ka„ t.lziłeś śledztwo .. Wówczas. po- snrzegłszy fierwsze objawy 

tnJM -a WIELUCll LUI>Zlr d& osobnego pokoju. i tam za ta. aby ~~ł Jci:,oki roz~· ZJialiśiny fi~ Podejrze1Va!6 utrncia.. da mu odpowied.Jaiłi 
ł6żniea! Podczas piet'WSZ'eg'9' .f4ł !ię nią lekarz. Zalnm goście do-we. ąp1~ia t>®ł!cttt• ~sw- f' os6b. dwie z nidl dhtycll- ootmtkę. . 

prf.adstaw~ia „~f>Iźeństwa Figa- idattyłi ochłonąć z wrażenia, n-yim zhi.eg1~n:i okol1CZ'l:lóŚci 5fa„ czas siedz4 j~ze ra krata- . Po tym zamaehu na jego !y• 
t• . B~~uma.rcbais a '! .,.Theałre iałi•e wywarl na ich teb wy„ la po rlrówe tony deteldywa, mi,.--A .... zu ita"" trucie. ie1'LAhy-,cie„ .detektyw z.lożvl władzollł 
l'rańęais , zawołał jakiś t-OZ'e&tn'.· · ~ .LL • .... ~ d k t.• .j~ • • ~t'-t • ~ "1- 7 """"- F 
j'jatm01rany widz· f5aoe-Jf.y Jtu mga &l>Lto>us u_p.•- po_..iewu D.J:& ni~ FZ'Y'PtlfZ- fam ja,, ł'W'O'Ja ttairzeuod& doniiesieride f pani al'.'enta z.,. 
- rea &auma~eMis„ to jłdn.d dla '84 ~ę z.etn&u:a:. By- ezał„ ahy b.yła Mo.lila do do)ro.. Facenita był ll({ruzgotu.~ ~ stała aresztowana. Wkrótce 

fertiust. . . . . . fa. tu pani &llih Scott, Wt1a an.- na-111& takić.h ~ów„ -wiad·omośt!ią. Za~z jeąn.ak się rlamęła paed sądem, który ska 
Autor, . ~6ry wła§me si~rlał 0 - gielsl.Gi~()ktzemy. sło.1'foa . Chociaż. 1,a111 Facen1:a zło;. l'HIUlnował 1· daf ż~nie dwa dni .,.ał T" na karę śmierci. 

bok entuzJasty, zwracił srę doń i T -·k t t' · · • · ł .r. •- .1- :'~- ...... ~· ... 1·e~„„ ...... ~,.- " rzecze: J...e ar , ory się 1L1m1 zaJłltit ;r;yia uowu y cion ~ ~''""'"' ________ ill!ll _______________ _ 

- Mógłby P.6 pawiedtieć ,.pa. h..,-ł lek.ko wttaw:iony i z tegó ~ de1ekt~ w afarym ~-
Beaumarehim •• . „ . względu fal~zywie ocenił ićh gu prowadmł śledztw°' w tntt 
~ „&aumucluus 1~ „ g.ei:ti~ łUl 10-r""'~tył „~eirzenia kierunku i w końcu oŚW'iłłd-

stem, a „pan Beautnarćha1~ jest o- d '-t -r• p !r!' 'I b" l -T> • • l -• · · 
!Iłem ...... odrzekł :ta.gadruęt'f. ete& ywa. n g1J1C1.zmie o ie czy ;c,óllJ~ ze zna au n. nreJ 

____ · kobiety wytio.n.ę-ty du.cha. a tł'llCimę i. pómim~ u j4 b-
natychmiast wstc~e iledz- cha, p.t"tekaże w ręce sprawie· 

Tłumaczenie snów ·two wykazato. ze zoswr zat•u d.liwo!ci. 

. I': L6fta x. Ząbkowski~f~ Numer W CZTERY OCZY 
Yni lost. potfi. ien za..w1et~ Jak 
ttajwięć j si6demek i ~. Blon
d_yn.ka oowi ~cbi Panią. Radość hę- lntumne rozmoW'y lksa z Czytelnikami 
dt:ie nieif.odziana. ~ 

:!i.-r.\.!tT;i„~; Dramat ·pierwszej milośd 
fn~;>' p-Fzepowiad& spuec~kę z ko- P. TAMARA W. pisze o sobie: Tak wypadło, że byłam z nim w 

h DfedoWiatła n. Kfo!)l>t płe- ,,Mam . 18 lat i bardzo oryginalną domu sama, co nigdy przed tym się 
•iłZ 1 ac"- fa Nadejdtfa mi· I w a1q IUOll'! ~ t~!> ogrom~y nie iclanalo. To mtłe piHlaiecilo. 
w1.·e9ć. StAr!t:t)' 111~zynia wsp-0- temperame~t. Męzuyz]U suaszn1e Nacle mój akoehany ZJ'e>hił się: 

'lhói ~ Pa.na w potrzebie. Spotka Pan na mnl.e działlłjllt ale me daję tego straszny. VO&\łał jakłe~oś. s~ałn. 
t6aJ()~ p~ sobie poznae • . . P•żłlłlóow bylalJ! zdi1w1ona, ~o 

P: Jlttneg'ttttda % Bialej. ~...n Pani . P~ob.am się wielu, kl1U .s-ł at ·~~go ~neio ~d7 J~ DJ.e 
w16~ ~ta~P-_anieństwo. Słę osw1adczyło. MlUll ł4n. duto w1daJałaJn. ł:'otem sti·ach m111e o-
~ka {Jal'Dków). yeka. · Panią mniej szlachetnych, lecz bardzo k11- ·garnął. On, szepcząc SiOWa miłosne, I 

Miła jazd.?. latem. Może Pani grać na z.llCYCk propozycyj. Na żadnego z prordl mnie, b;m !Jyla Je80. f 
lot~rli.; na: .numer, :ia~zyuajlłCY się i Rich. nie zw1·acam uwagi, bo żadue- Odpowieuz~ala11&, ie $WHćJll, że I 
tóDCR\Cf sedynk"' Pózna Pani J6- go n.ie k?cl1a.m. ' pn!;.Dę l>yć /ego.„ maf4 t.o~ 
.t11. · - · --- ... . - • · t Obeeu1e p.racuJę w biurze. Na- in pĄ}snąl c~r. On myślał o ny& 

t„ ~ako\fiali1E& J>om• Pa i miłą pr~hv k siedzi kolega. · tyj) inAYlli- ' ' 
1ileitiastę. sz tynkę. Będl!'lia kłopot pięJwittgo 11wodzicieła. odobalijJtly i.tćWUa.m dlago, teby .U,dy, af1cły 
P{etfiętny •. ~pełni się ;Marzellie, eh•>Ć ~ę soliie, uc.zi;ły sit Wię~ spoika4 a1e spó<.We~vał tlę ode DlJłje ,ct.egoś 
idecałltow1cte. Będne tóunowa z ru~ BY\f&ł juz a~wet 11 Itt!>1C'h rodz!· pcam.;nego. ~ uon,cut,Ylll 11uec-llein 
mężczyzną w mundut~. tow. Podóbał się og6Itt1e i ta nit tzekł: 

„,Patav~,.-. Cul!ia. Pana rozmowa d;,;iwnego, ho Jt-St przystojny, in- IJz.iękł Bo•u aie ws:tystkie koi 
e ~u(fa.óaeme~, W _przyszłości -:- teligentay;, mily i ro ft4jw'ainiej~ze bi~ty W\ takie~ jak ty". 
Ul~ka ~r6t. Będzie pewodzeilia prawd&mowny. 'l'atet żyłam, Jak 1( h J> . Redaktorre uy 
f1 kobiet: Kłopo~ pi.c:n!ęzny. . 1V baje:e. to t':rl.. a:~!8tfe by~ tnottfWlt i 

.1"• ~m. Będt1e Ubattw1cnJ~ kt~· .Ch .114', ~IUl~ z nim., .był1 ~- wbteln t \;:i;y b~dqc łak4; intbtl 
re minie b~ ś!adu. P?m4 P1L111 Zd~1- kie miłe,. eudne. NKzego więeej we bye tta:aź9A4 .u śmiecił huayał 
sława. ZnaJdzie Pani rze.!z zgub10- praiaęlam. Było mi domze. Koc&&- Nie wytrzymałam i roi.płakałam 
~ ~t.ę~liwa data.: i.My katdego łam. Niestetył kdda bajka ma cwój fię. Wt~)' zasda w a.ba wielka 
DUes1ąc1&. ton~e. Więc i ta ja DlUtł& zmiana. Klęklllll przede DUlłt tru

Na ... olej UJohand~ie ••• -
· Gruchanie a 11ółnoc1 

ciyH dzieje miłości bez wzajemnoici 
(.A. E.J Byt& p&lnoc. Prud 

bf'A~ jednelJo :z domów na u
licy Sfo-J #lkiej atallł panna 
Enta Krochtnsl ro toroarzystrvie 
lnA1:a K.ro~mmia t rozkosznie 
iimHtta. 

chce. P41łi4 Izaaki Czy pan 
mUI, o czego ja tnm'Z'l m tej 
chfl1iliP 

Serce pana Izaaka zabii, 1ł8 
dzieją. 

- N~ wiem! - 1zephlfl. 

pY<lSUtiąc. te nłe wiedział, eo mó
wi. ~e lb się aigcły nie powtórq, ~ 
sam nie rozumie. jak to się stał_,.. 
gto.„ 
Przebaeq'łam. t znów byto fo.. 

brze. Ale jui ttlka pozomie. Uda. 
wała• weso'4 i sutęallw111 jak ctaw. 
niej~ ale w głębi se:rca oaeizawałaa 
ból draifułętej du.my.., 

W tym czasie dświadcztl mi się 
pewien pan. Zapytałam ekoehan<' 
go, co mam odpowiedzieć. 'l'u po 1a.. 
dm~ zraaił małe bołdaie mówiąc: 

,,Nie będę cię krępował, hó moje 
stosunki rodzinne td: s~ uł.ładasą. 
a aie JDOCł ci powled:tiet tece. to 
ten JJlµl". · 

PIAflllnrE /MUEK/llflil/STHAf/Jl(ff 
NOWY, łATPIY SPOSÓB IDOBYCIA 

ŚWIEŻEGIJ J NłOIJllJ(J WYtJlĄ/Jll 

ilu 111rderc611 liczr Amer1 a 
- Co pani tAk ziemat - ia

panąl pan lzlłtłk; 
- O tego, u siq zaraz polo-

żę do łóźlca, Al Co to będiie %B 

rozka8zl 

Widzłałam wszalie.. k .W. 
aość ła wywarła u a.la olr-,ae 
"rażenie. Tcatema odll6włłaaa";. „ Morduje .„ w1a1emnl• iWIM podziemi 
z nłm &~kiu.. się nadal. Zat6W ~ 

- Sama. me roU!m. Motlirt>E! 
bg6, u ts roiounn• p()n)ietrze 
mt tak UfJ<>i. 

- A moż• % 'IX1ft><J<lu •ercott>e 
trnrtUzqniA? Mote z ]'OłlJOdu 
toroarzyatroo mqźczymy o pól
'IOcnikoroej godżinlet 

- T et może być, 
W tym mtejkcri tulUŻfl roy„ 

J1tinićt te pod plalłzczykiem po 
mgt1Juj ni1nnnm1J roztru>trJlf 
leryla. •i'l odn>iecznlł tragedia. 
Miahotrlici4 pan Izaak fochal 
At m pann.łe Eroie, ona jgdn4k 
'imllA dlań byla t oboj~na. 

Dlatego też mlod~ •po
&lądal ru. m4 l>o&dankf n>zro.. 
kims 11J1.utnym l ientymentsl
ngm. Odci•M m n,omym pimtof
lti pifłkl 10 nlmntlo•i~tił•, lłk 
on ni# zn„atal na cierpi~nie i 
tz•kf. pHm, płynącym z 1er-

- Panno Emo! - toe6łchnąl 
namiętnie mlodzieniec.--Chcia 
lem bym leźyć ro tą chn>ilq pod 
pani łóżkiem i by6 śroiadldem 
tej pani przyjemMkil 

- Oj, ni~ radzq pana/ - od„ 
pa.rla panienkB. 

- Dlaczego? < 

- Z pon>Odu bym mogla m rłb-
cy przez omylkę pocią$na.ć pa
n.a za ucho. 

Pan Izaa.k aż zaniemórtJil z 
!Jniewu. Poczem krzyknął: „$ie 
mi zdaje, że zaraz panią pocUłg 
114 za ucho!" i natychmast 8Tf>a: 
srcńb4 mprorosdzl ro czyn. -

Po~ttpe-k ten oczyroiicie nie 
auzedl panu lzaakoroi bezkar
nie. Sts.nąl pned S4dem Grodz 
kim, i opotviedzial dzieje s'(O(lj 
1pmikroie1'anej miłości, roob~c 
czego został 1kazany tytko na 
tydzień. are1ztu z zaroiesze-
nlfm. 

dobne. Ni• ~mi-...y • ..rato- Ilu jest morderców w St. Jycn 6400 zbrodniarzy p:r~by• 
u.ych niepnyjemnoMładi. nch lfA..1--.,.,ńmteh? Na t~· 1 wa tta wolno8ci i pra wdopodoh 

Jest d.ł4 llnfe dobrft trodd11~y, • l~~·•r • • ..1 ~ d • t ' ' t -L 
ale niestety, strumie zazdrosny, .u> ta~ da nam od~euź . • nię n1g Y rue z.os ante UJę Y\:.Do 
innle bardzo do fllego am ł .i.u. kie obliczenie~ pueeiętn.ie w W Stanach Zjednoczonych 
•'\v==~~= feta AmeryC!J w1~ 000ci~~~~! doj~ codziennie odbywa się 10 pro
grzech Jak wyba~łab,,-. UWr nywa się ,7, za~ ll'ltu cesów o morderstwo. Jeden a 
ianr •. bo toeluUD 10 eorilz ~rdzi«;'J. :ię przyjmie, te nwrclerca. ty~ ~ awykłe ~liczy się wyro
A. Jednak tak stale bfc nie moze: ie ok.of.O 30 la.4 to. w. ,daneJ kiem 1kazu1~cym na karę 
Nu~ wJ~ę ani j~ u'a&JeJułeJ chwili W' Ameryce iłtnieJe okf> śmierci Połowa !kazan. ych zo 
gw1AZWi.l na Jtielne me prz7n o- ~ó d r...._„ • : -~-_i.. ł k · · 
śei. A może ąt cba.19' · ieJ~lbt lo :;o .;tOCZJU.11. w mo~ ercuw . stare J~ u as aw 10na i z 
lłie ttostttąe etę o •1emaae }tiłmf Katdy reczllik łicey około tego względu co d1'llgi dzień w 
Wszak łettert mlod-. prar_ę milo- tO.OOC> tb?odniAftf i sta\d Wf• Stanach Zjednocz-0nych jedea 
~ ~!t=:n~ram~o~łe,lł7 ~== 'nikh. ·~Ut~ w okA~~ ~ da.ae,i czł3Wiek zoetaje skazany. 
ajcznie. Milllaibym )4 sraalłf Nie. C w1, Jest . Oi<> · • . in~r- Prustę~y skazani na· doży 
Il~ llfłdyt Oezekusę ron11t 6j ta- d~i"Ców. Obliczono, ź'e !14 wieł we>tnie więzienie prawie nigdy 
dy. • kich meezach ~ksenkwb. któ aie othiadujł\ swej karv do 

Skoro·ukochuy Pau.i j.t at tak r~ pnygl~a s,ię ~ilad 1'0000 końea. : 
bardz-o ptaWdónt6wny, to ttłeeh wy włdz6w, znardn1e się Uł pi:zy • . . 
jaśni cłOkł&dnie. co mu łtaj~ na szlych morderców, Uł ofiar Jed~ poc1es%aJ'ł\~4 okolioz 
prtasuodzie poślubienia PaaL Od zbrodni i 60 frzeczywi&tych„ nościfl w tej przorażająctj sta 
tflgo, oo po~ie uzalMni11111 dał~ZI\ ra morderców. ' tyslfe"e jest to, że ofiar4 'vięk 
c14. ~ to Jest w tym wypadka de- z h 10 AM L--'-..! . sz ki zbrodni padnJ• członko 
cydu1ące. tyc .vvv tDruamA~! ? . . "' W 

P~11ł powinna ~iedżid, et"go się kt6rzy katdego roku pO'WtD.W wte świata podz,em~eio. 
I>~n.~ IMże, sptxha,ewać po tej ntft(!. być ukarani, tylkt> nietna. emu tyeh kołach rewolwer Jest bu 
śc1 1 w ogole znaJom~i. Presto Mi CZ!fłć staje przed sądami. bo dz.o często używan..Y, jako ,,ar-
j, t~!dtd~ = :.= j~ mo- i;tł&O- S>ltolo 3.600. r~ta- gument handlowy • 



Str. 6 

Burmistrz osadzony w wiezieniu 
pod zarzutem dokona'9ia szeregu nadui1c 

Przęd kilku tygodniami wy 
kryto naduży~ia w magistra· 
cie Ostrmvi Mazowieckiej. W 
wyniku przeprowadzonego do 
chodzenia hunnistrza tego 
miasta Jana Horunga zawie- I 

szono w ur-zędowani·~ następ
nie aresztowano. Po ukończe
niu · W-Stępne~ dochodzenia 
rostał jed.n~k Horung zwolnio 
ny za kauc;ą. 

Horung był oskarżony o ła- I 

pownictwo na tle d0&taw 
miejskich. Po · kilku dniach 

·zwolnienia go z aresztu Ho
rung wyjechał z Ostrowi i ~-
mieszkał w Warszawie przy u
licy Freta. 

Dalsze dochodzenie jednak 
trwało i do~r<>wadziło ono do 
nowych odkryć j>:<>głębiają
cych nadużycia. W o"bec tego 
wcZOlllaj Horunga aresztowa
no pQ'Ilo-wnie i osadzono w 
wiszieniu. 

jednocześ·nie zatrzymano 

P odpalił, by otrzymac 
premię asek11racyjną 

W~ wsi Wieruszów gminy 
()żaró-w po"W'iatu '~arsza,vskie 
go wybuchł pożar w zagro· 
dzie sukces()rÓw Andrzeja O
racza. W szystk..ie zabudowa· 
nia zagrody . spłonęły. 

Policja wsrezęła dochódze· 
nie i ustaliła, 7.e ogień był 
podłożony J>l"zez jedneg-o. z 
sukcesorów Jana Dąbrowskie 
go, który chciał w ten sp~oo 
otrzymać premię asekuraeyj
ną. Podpalacza aresztowa.no, a 
z premii będą nici. Krwawy napad na· szosie 

Jeden z napastników został ranionr 

trzy inne osoby, których naz-
wi.Sk ze względu na nieukoń- ---·.--------• 
crone jeszcze śledztwo podać Szyhkosć i komfort -
na razie nie możemy. I to podróż LOfEM. 

Mieszka,niec Chrzanowa, · cal do domu wiecwrem. . Na I rych ieden strzelił Oiwuk:ro't· 
;gminy Blizne, pod W arsza- drodze koło Ulrychowa napa· nie. KuLa. przeszyła Sulejew
wią Stan.i.sław Suleje1Wski wra- cHo go trzech drobów, z któ- skieanu palto. 

Mąż - zbrodnlarż 
. Napadnię-ty. broniąc się do-
~ był ~wo.lwem i także jął 
~ strzelać. Jeden z napasrtJnikÓ-w 

Szcześliwr dzień klientów · · !~!t~Li~t~~~ro~!!&r~J;:r~~ 

W Mi~zyl~iu pod W arsza- Rozwścieczony Ba.zyli · Gri· 
wą mies-zkają małżonkowie gorie•w porwał siekierę i roz· 
Grygo-riewowie. Wozoraj mię płatał żonie plecy. W stanie 
clzY małżonkami wynikł spór, ciężkim pozostała na kruracji 
jak to zwykle w niektórych domowej, a Grigoriewa aresz· 
małżeństwach bywa. tow ano . . N A D Z ·1 E . I '• · O J>OOtrreleniu świadczyły śla 

' ' . dy krwi, mac.zące dl'.ogę_ ucie· Z b I Ś i „ • 
Wielka wygrana lll~eJ Klasy k~jących w kieruDJku Chtza· a awa e ' I z 11eoem 

O O O O 
nowa. s sJc a w rezultacie bt:dzle sprawa sądowa 5 • , · Z I • ro~;:~h;~~ n~1~f :':so~is~ł Lejb Eiines z Góry Kalwarii myślił się, czy też może, skor-0 
z Franc1szk1em Krzywmkim, wydał za mą.ż córkę za Chai- i u.ż pozbył się córki, nie chciał 
jego posądza o zorganizowanie ma Zajtma.na z Warszawy. Ja- tracić kramu i _postanowił go 
nań napa.du. Przy spoisobno- ko posag Ei.nes_ podarował zię- odebrać. Zażądał od zięcia 
ści SulejewEki podejrzewa, że ciowi stragan Nr. 345 w kra- zwrotu kluczy od kramu. Zajt-

na Nr. 723&3 
oraz 

15.000 Zł. 
15.000 
10.000 

na Nr. fo7367 na.pa.stnicy: zamierzali go mach „Wiefopo1e". Był ł<> stra man kazał mu iść do diabła. 
prawdopOdobnie obrabować. gan z manufakturą. Eines postanowił zabawić-się 
Policja wsrezęta dochodzenie. Po _jakimś cza~i·e Eine.s roz- w terrorystę. Gdy zięcia. nie hy " 

,, f 62703 

" " 5.000 
f 92936 „ ... „_„_..,.„_„ __ „_„„„-„„-„„- ło, kram był zamkruęty. Eines 

zerwał kłódki i towary zi~ia 
wyrzucił. Zięć dowiedział się li " ,. 143007 

paiłło w wczorajszym ciągnieniu na losy, za.kopione 
w niezmiennie szczęs'liwej Kolekturze Loterii 

„NADZIEJA'' Warszawa, "arszałkowska 111 

WYGRANA 

zl. 10.000 
na Nr. 138648 

padła w drugim dniu ciągnienia m klmiy w szczęśliwej kolekturze 

Juljana LANGERA 
Nadzieja nigdy nie zawodzi! WARSZAW A. MARSZAŁKOWSKA tzt 

Dworzec Gł. Odjazdowy, Dworzec Gł. średn., Wolska 
POZN.AN, Mielżyńskiego zt. 

o tym _!__przybiegł do „Wielo
pola". Wywiązała się zaciekła 
walka. Ostatecvnie Zajtman 
towary ulokował z powroteqi 
w kramie. Stragan za.mknięto 

6, Targowa 46. na dw~e kłódki - teścia i zie· 
c~. . 

Pelna tabela 38 Loterii 
"' klasa - 3-cl dzień ciągnienia 

Nazajutrz teść przyszedł 
pierwszt, otworizył kłódkę, 
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Niezwykłe 
zaJście w cyrku 
Cyrk warszawski był oneg

daj widownią n:iezwy.kłego 
zajścia. W jednef z par wal
czących brał udział Czech 
Str~nyak. W alozył z Angli
kiem Fieldsem. Anglik wal
czył po drentelmeńsku a 
Czech brutalnie. 

Po walce powstał z loży pe· 
wien widz, którym okazał się 
przemysłowiec łódzki p. M. i 
w nagrodę za . piękną walkę 
wręczył sędziom dla Anglika 
:>o złotych, Czechowi zaś, by 
wykazać różnicę wartości kul
turalnej w sitosunku do nagro
dy dla Anglika - 5 groszy. 
Sędzia oznajmił to puhlieznoś
ci i nagrody wręczył obu za.-
paśnikom.. . 

Czech wpadł w pasję. Rzucił 
pięciogroszówkę na ziemię i 
podeptał ją. Puhliczność była 
tym .niezmiernie zgorszona. 
Chciano atletę bić, ale , uciekł 
do garderoby. Policja sporzą
dziła przeciwko Czechowi pro
tokół o sponiewieranie godła 
państwowego, umieszczonego 
na _pięciogroszówce. 

Czech pożałował swego czy
nu i kiedy miała wystąpić do 
walki następna para, przy
szedł . na r.ing, prz·eprosił , pię
ciogroszówkę i _publicznie J!O
oałował ją w orła i reszkę. Nie 
uchroni go to jednak od kary, 
bowiem protokół został spo
rzącłzoity: • . ~ · 



• 
TADEUSZ. RYS' 

Tadeusz zauwaiVf, że za &sem śledzi równiet i Griia. - Dobrze, mam teraz pihie.falll eprawę dom· 
N;i1?rał więc zaufani<11 do prowokatora. sądząc, że jest oo L.L-•• ' • od ł z. p · k. 
sżptegowany przez ochranę. Tymczasem Sa.s, namówiony Ul'i:wten1a, 'e5 ac go na aw1a 
przez pewnego inspektora policji. u którego pracował. żandarm wypr()Waidził chłopca, pod.C'Z88 gdy 
Ił który nienawidził Grtina, złożył szefowi ochrllllly ntport G.riin pozosłlał i!ahi!lleCie i cienkim ~asem, pr.zy-
o różnyeh ciellllllych sprawkach podkomisarza. Iwanow wła- miliają.c się do O'Wlllih, powiedział: 
śnie przeglądał raport i ka.rtoiiekę Griina, gdy ten lnzedł _ Panii'eJ: -·-:tl- n1"7lAnraszam. ł.e ()Śmiie-
do pe>koju, mówiąc: VW'IUAIU. r·--ii-

. - Złowiłem mordercę, który zabil Ru:binszteiine. lam. się n· użbowo, zwrócić się z ~ ale 
Rubmsztein był to defroauda.nt, kórego na mocy wytroku mam do wasa.eJ e~encjti PewtlM\ P~··· 

.partii przed kilku dnia.mi za.bioto. - Słnicham. 
Iwanow podniósł głowę, ~jlriw sipode ł:ba na _ Służę' w.iemie baiti1J1.W.Ce carowi i moim ~ 

Griina i zapytał: · fom„. Pan puitk:ownik zreszt-ą sam może codziennie 
~A jak si~ nazywa? oćenić jak cięiJko pracuję„. Ostatnio wytropiłem 
- To młody chłO!pak, 17-cie lai ma zaleidwie, tylu p?1zestępc6w, iJe nikt inny u nu w urzędlzie-

niazywa się Sieczko.„ Pracuję zarówno w wydziale krymim.alinym.. jako 
- Siecllk-0._ 17 lat.„ - powia.r.zial głośno Iwa- też politycznym.-

now, a za.raizem namyślał się, jak ma postąpić wo- _No, dohrz:e, wiem to Wlizyst.ko, o -oo chodzi? 
hec Griina. - Dobrze, niech pan go tu s.prQwa- _ Pa.nie pułkowniku, w zwią1.ku z mającym 
dzi... · w1krótce · nastąpi~ 8/Wansetn oficerów, prosiłbym 

Po chw1li wiprow.adrono do giahinetu Iwanowa 0 wniosek w mojej sprawie. 
mfo.<lego, posin·iacz01D.ego chłopca, który l~wo się Słowa Griina w ch•wili, gdy lwSJnO'W głowił się 
trzy.mal na nogach. Za nim W5Z>edł Griin.. nad tym, j.ak go się po:zbyć, wprawiły s-zefa ochra-

- Jak się na·zywasz? - zapytał Iwanow. ny w dobry humo.r. 
- Win.centy Siecz.ko jestem, panie pułkowni- Roześmbał się głośno: 

ku.:_ Lat? - Cha ,cha, ch·a, pan Wiiktorek chce awa'Ii6o-
waó.„ Cha, cha, cha! · 

- 1? 1at, fanie pułkowniik.u.„ - Tak j.est - zaśmiiał się r6wnież z meczno-
- Zawód. ści Gr.lin. 
- Praktykant ogrodniozy, panie pułkowniku.„ NastąpiJ.a chwila milczenia, po Ja6rej Iwanow 
- Wyznanie? odezwał się: 
- Rzymsko-katolickie, pamie puł1kO'Wllliikn... - Proszę, niech pain siada. Chciałem się pana 

_ - Od kiedy należysz do partii? poriadzić w pewinej sprawie. Uważam, że jest p8lll 
- Od dwóch lat - począł szybko powtarzać mądrym człowiekiem, a zawisze w t.-rudnych spra

chłoJ>iec, jak gdyby wyuczoną lekcję - należ.a- w-ach llllhię za.sięgnąć rady mądrych ludzi. 
' ł~ oo boj_ówki ... Brałem udział w napadzie na po- _ Sl111cham pan:a, pa.nie - pułkowniku. .. 
·' euiy pod Kobybk~.„ . . . - Mój drogi pa.nie, co powiillien UlCzynić męż-

. wanow spo1rzał przen11kl:uw1e na C'hłoq>ca j ozyz.na, gd.y dowiaduje się, że ż0tna go zdradza? 
I krzyknął: . , . . 

1 
• Czy uważa pain, że należy strzelać, mordo•wać ją, 

. - Odpoi~1ad:a? ~a p~L~1a. Cz}~ .prZ)~ZJJHłJe~ kochanka, siebie pozhaiwić życia? 
się-do tego, ze zah1łes me1ak1ego Rubmsztema dma Ziehm.e oczy Griina zah!ysly. Aha - poony-
4;.~ego łut.ego, i~J-Q~·l!~ ~ . na.n:;l~wy, CZ)~ rgA..azu ślał - szef w tarapatach, ta Ninka pusroza się j:uż 
. te-i ~asze1 :piuroi~~ "';~", - ,., "'.!.-. : • _ -zn0owu! Oai:wkf więc- (Maz~ • _- ... ! 

.,., ·- .-· ... Tak jest; z~item- ·- .-odrzek.ł ' cht61piee.''· ,- · - Pasrrie ·p;ui!kO'\Y-Illi<l,t·u.. - nwa~m, ze~ w takich 
- Dlaczego go oobiłeś? ahwilach rozsą4ny męwzyz;na, kióry simnuje sie-

.. - Dl~te~o, że otrz)'llllat~ taki r<;>~kaz o~ par- bie, powinien zachawać się w g~y spos~. Prze
hi„. Dali m1 ,l'ewolwer kazah chodzie za nim, bo de wszvstkim. nie należy &prawie nądawac rozglo
·z;defraude>wał 600 rwhli. Po zahó_fstwie od razu po- su, bo to kompromituj·e. NMt13?nie sziko<la wł·asne
łożyłem obok trupa kartkę i szybko uciekłem„. go życia dla jakiej..5 tam roizp.us·t!D..icy.„ 

· - Za gładiko śpiewasz mi, kianarku - przerwał - A zatem? 
lllJU Iwanow. - Czy ciebie tutaj naurczyli tego - Zatem w takk.h wypadkaah szanuj-ąicy się 
_wszystkiego? mężc~yzna powinien tak postąpić, jak powiedział 

W tej chwili Griin, który stał M plecami Siecz- sam Naipoleon Bonapairte: „Największym zwydę
ki, <lał mu sZJturchańca w płe2y. Siecz.ko od.rzekł: stw-etn w miłości jest uciec". Uciec, panie p\lłkow

- Nikt mnie tego nie uczył, ps.!!ie pułikowniku, niku„. To nie ma-czy tak sohie po prostu uciec, ale 
tylko sam żałuję 5'\veg.o czynu i dlatego przyzna- zawołać tę kobietę i powiedzieć jeJ: ty nie myśl, 
,ię się teraz do wszy•~tkiego. że ja .Jestem dureń, fajtłapa, którego będ!zńesz zdra

- Aha, a czy nie' wiesz, kto ci dał rewolwer dizaić. W szyslko wiem, ale mQ>ie to nie bo.U •.• Pow 
i gdzi·e ej dano ten rewolwer? · wiadam ci, zabieraj ma:natJki i ~jdź sobie precz„. 

Chłopiec zarU!Illienił się, zagryzł warg.i i od- - Aha - spokoj.nie o·drzek.ł lwaOO'W - czy 
. rzekł: . sądzi p_an, że to najlepsze wyjście z sytuacji? 

- Jakiś nieznaj01D1y ozlooek partii, zwany Jó- - Tak, panie pu.llkown.iku, jedyne i n-ajlepsze. 
· · rek, którego zawsze spotykałem na uJi.cy. - Zgoda. Powiadam więc panu. panie Wiki.orze 

- A do żadnego lokalu partyjnego nie przy- Griin, że storoję się do pańskiej rady. Nie ohc~ 
chodziłeś? · sprawie nadawać ro-zgłosu.„ Bo to i mnie kompro-

- Nie, painie pułkowniku, żadinego adresu nie mit uje... Wołam pana i powiadam ~u: panie 
·· znam. Griin, ty nie myśl, że ja jestem jakiś fajtłapa, du-

5łP.? 

11 

-ren, lmCSr.ego pan będziesz oszukiwać na lewo i pra• 
wo.„ Nie inyśl pan również, że ja ulic nie wiedzia• 
łern. Ow&Zem, wszystko wi~. wsz~tko widzi-a• 
łem-. Ale mnie to woale nie boli.„ Zabieraj pan 
.lft8!Darłlk.i i wynoś się pan stąd, rebym pana wiięcej 
nie widział„. 

- Griin stanął osłupiały, &po.g}ądając na Iwa
nowa: 

"""'." Pan.ie ~aw111iku. nie rozumiem, co IO. 
wszystko znaczy? 

- Znaczy to tyle, ł.e orfrzym'Uje pan z d:n.iem: 
dzisiej5zym dymisję. 

- Dlaczego to Ea.nie puiłlkOIWilliku? 
- Dlatego, ł.e datycllczas mosiłem cierpliwie 

wsryistkie pańsikie komhim.acje, łapówki, ges.zeftJJ 
i geszefciki, ale ju:ż teraz mam tego dość. WY'Star>o 
czy, do dziś dni.a tolerował~ a dmsiiaj już więcej 
nie chcę. 

- Wasza ekscelencja nie ma do mnie z.:-:J'fa• 
nia? - zapytał zdumiony Griin. - Ale, panie ynł• 
k<>'W'lliku, oo się stało? 

- Ni·gdy nie roi.alem do pana zaulłł!I1ia, bo wi&
dziaiłem, że był pan już sądownie karany, ale teraz 
mam już dość. Jest pan łapownilci~ który dla 
gotówłki. zdobywa się na najwi~ksze .podłości wo
bec mnie, wobec swe~o przdozonego.„ 

Griin milczał. Dopiero po chwiłi odrzekł: · 
- Panie pudlkown~ku, ozy są w R06ji tacy urzę„ 

da:ticy, którzy łapówek nie otrzymują? Czy s.q 
urzędnicy, którzy żyją tylko ze swej pensji? 
Niech mi wasza ekscelencja odpowie na to pyta• 
nie. 

- Tak, są uczciwi unzędmJi.cy, na przykład ja.„ 
Panie Wiktorze, zresz.tl\ uważam dalszą rozm.ow~ 
między nami za zbyteczną.. .. Jllltro pnzeclsta wię pa.o 
nu gubernatoriowi pańską sprawę, a tymcz.asem 
udzi·elam panu dWTUdnil()IWego urLorpu. 

Griin podniósł się z Illli-ejisca. blady, drżący. 
Próbował prosić: 

- Panie pulkowm.ikn, pN.eCież wu·za ekscelen· 
·cja wie, j.akie są moje 7J8.sługi? 

- Tak wiem, ale jesz.ew większe są pańskie 
łajdactwa. 

- Czy decyzja waszej ekacel.encji jest osta
tec2Jlla? 

- Tak, ostateczna - odrzekł lwanO'W. - Nie 
chcę ponosić odpowiedzialności. u pańskie ciemne 
S1prawki.„ Uczyinimy to zresiztą bez roz.grosu. 

Nagle stała się rzecz nieoczekiwana. Griin zbli„ 
żył s-ię clio Iwanowa i donośnym głooem oświad-
~~: . 

- Wobec tego, ja się postaraan z kolei o roz
głps„ . . 

- )e.5li to sprawi panu przyjemn<>5ć, prosz~ 
bardzo_. · 

- Nie mnie SJ?rawd pr~yjemoość ,ale panu., pa
nie Iwanow, wiie1ką pl'lzykrość. 

Ton Griina był tak wyz")"Wająicy, że Iwanow 
zaigrzmi.ał: 

- Milczeć! 
Griin wyjął z kieszeni srwój notesik i począił 

szybko szperać. Po ohwili zbLiżył się do IwaJiwwa. 
pokazał mu jakieś naz.wii.'.łko i odezwał się: 

- A tera·z, kto kogo ma w garści? 
Dalszy ciąg ju.tro. 

·' I 

~-;Bill NA TROPIE GANGSTEROW· 
$erisacrin_r·fJm powieściowy z ircia podziemnego świata Amerrki 
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Nie było przekroczenia Zebranie literatów 
Obrony koniecznej w Piotrkowie 

W sobotę dn. 17 b.m. w auli 
Seminarium Naucz. ul. Stron
czyńskiego 1, w Piotrkowie o 
godz. 17.30 odbędzie się Wal-Ciekawy wyrok S~du Apelacyjnego 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie li niebezpieczeństwa chwycił o· pastnika. ne Zebranie członków Oddzia-
wyrokiem z dnia 9 lutego 1937 śnik i zadał decydujący o ży ciu Sąd Apelacyjny w swoim wy- łu Piotrk. T-wa Lit. i Dz. Polsk. 
r. uznał winnym Józefa Żerka, Książczaka, cios. rokowaniu w zupełności padzie- Na porządku - wybory Za-
mieszkańca powiatu piotrkow- Obrońca podniósł w swoim lił wywody obrońcy, oskarżo- rządu. Zebranie ważne bez 
skiego, zabójstwa Jana Książ- obszernym przemówieniu, że o- nego uniewinnił, polecając na- względu na ilość przybyłych. 
czaka, którego uderzył ostrym skarżony nie miał czasu, ani tychmiastowe zwolnienie go z Za Zarząd T-wa 
narzędziem w głowft przebija- możności w inny sposób unie- więzienia, w którym przebywał. (-) L. Romanowski, prezes. 

jąc mu kość oraz uszkadzając szkodliwić goniącego go na- z.asi·fki 
substancję mózgu i skazał go -!~~~~~~~~~~~~~ 

na 4 lata więzienia. • dla sezenowycb pracowników 
Oskarżony za pośrednictwem Komitet . „Dni Pr.zęciwgruźliczych" umysłowych 

swęgo obrońGy z wyboru, adwo- Wobec nidcisłych wiadomo-
kata Wacława Walosińskiego, W Piotrkowie ści, ukazujących się na temat 
złożył skargę apslacyjną, która Do Obywateli bie rozmiarów znaczenia ni· wypłacania zasiłków na wypa-
rozpoznawana była w dniu 14 miasta Piotrkowa szczycielskiego pochodu gru- dek braku pracy sezonowym 
kwietnia b.r. Mecenas Walosiń- W czasie od 7 do 30 kwie- źlicy, do zapobiegania jej pow- pracownikom umysłowym, Za-
ski w wywodach apelacji do- tnia w całej Polsce, jak długa stawaniu, do stałego i świado- kład Ubezpieczeń Społecznych 
magał się uchylenia skazujące- szeroka, odbędzie się akcja mego jej leczenia. Akcja po- wyjaśnia, że zasiłki dla tej ka-
go wyroku i uniewinnienia 0 - D • p • iii h" wyższa wymaga funduszów,któ- te<Yorii bezrobotnyth pracowni-
skarżoneO'o, który zdaniem o- " Dl rzeciwgru czyc 6 

6 C I · h · d 1 re przy zbiorowym wysiłku kaw umysłowych wypłacane są 
brońcy działał w stanie obrony e em ie 1est propagan a 

· b'l' · 'ł d lk' społeczeństwa możliwe SJ'I do po upływie okresu t. zw. mar-
koniecznej. 1 mo 1 1zowame st o wa i z -i 

Z Okoll.cznos'c1' sprawy wyn1' - najgroźniejszym wrogiem ludz- uzyKskania. k D . p twezgo. d . b . . . 
k · · j k' · ·1· upując znacze Ili rze- go me z o ow1ązu1ącym1 

kało, .le Jan Książczak był o- osc1, a im Jest gruz ica. l h k . d wr . dl ·1 h 
b 

'k ' . Gruźlica dziesiętkuje miliony ciwgruź iczyc , az y ż w as, przepisami, a poszczego nyc 
so Ili iem awanturmczego uspo- . . . . . . . d. obywatele ma możność przy- gałęzi pracy ustalone okresy 
sobienia. W krytycznym czasie istmen, ?tszczy zy~ie naro .ow czynienia siP. do wzmożone1· martwe. Tak np. w szkolnictwie, 

. . · społ~czenstw, rodzm ludzkich. " 
g<?mąc oskarzol!-~go Zerka, z~- .Ze szczególną grozą podcina walki z gruźlicą. z wyjątkiem szkół wyższych, za 
mterzał go pob1c. Ten w chw1- egzystencjct warstw ubogich, Nabywajcie więc znaczki prze- okres martwy uważa się czas 

szerokich mas robotniczych i riwgruźlicze. Zapisujcie się na od 16 czerwca do 15 sierpnia, 

Ch6 D 
bezrobotnych, nękanych nędzą członków Towarzystwa Prze-: w szkolnictwie wyższym od 1 

r ana i ciqżką walką o chleb powsze- ciwgruźliczego. . lipca do 30 września, w żeglu
d · Gruźlica to najgrożn1e1szy dze i przy spławię od 1~ grud-

w Piotrkowie 
Tylko 1 występ w sali im. 

Kilińskiego w sobotę dn. 17 
kwietnia. Po wielkich sukcesach 
w Ameryce wystąpi z zupeł
nie nowym programem „Chór 
Dana" poraz pierwszy z ame
rykańską aparaturą sceniczno
dźwiękową nadto Adam Wy
socki i Mieczysław Fogg w piosn
kach solowych. Początek punk
tualnie o godz. 8.~0 wiecz. Bi
lety wcześniej do nabycia w 
cukierni p. radcy Borczyka. 

Premiery w kinach 
Nowośei-,,Bengalskl ty gry•". 

Film reprodukujący życie dzi
kich zwierząt ma zawsze zapew
nione powodzenie. Walka na 
śmierć i życie pomiędzy czło
wiekiem a dzikimi bestiami -
o to temat najbardziej wstrzą
sającego scenariusza na pod
stawie którego został zrealizo
wany film „Bengalski tygrys". 
Niesamowite przygody bohate
rów pełna grozy i nerwowego 
napiitcia - oto główne walory 
filmu, który obserwuje się od 
początku do końca z zapartym 
oddechem. 

nW samym Piotrkowie rok ro- wróg. Wszyscy do walki z g-ru· nla do końca lutego roku na
cznio umiera na gruźlicę około źlicą. st1tpnego, przy pracach ziem-
150 osób. Przez Miejską Przy- Przewodhiczący Komitetu nych, budowlanych od 1 grud-
chodnię Przeciwgruźliczą, szpi- Prezydent Miasta nia do końca lutego roku na-
tale i poradnie lekarskie prze· Stefan Fiszer stępnego, w przedsiębiostwach 
chodzi rocznie około 1.500 osób, Sekretarz Komitetu widowiskowych i scenicznych 

chory eh lub zagrożonych tą ~D!!!!r!!!!. !!!!S!!!!t!!!!a!!!!n!!!!is!!!!l!!!!a!!!!w~L!!!!e!!!!w!!!!k!!!!o!!!!w!!!!i!!!!c!!!!z~~!~o!l!!!!'l!'d!!!!l!!!'!!!!!!l!!lli p!!!!c!!!!a!!!!!!!d!!!!o!l!!!!!!!l!!!!S!!l!wl!!!!'!!rz!!el!'!ś!!ln•ial!l!l!!l!i mt.!!!!!!p. 
straszną plagą społecmą. W 
naszych szkołach co trzecie 
niemal dziecko choruje lub zagro~ 
żone jest gru.źlicą. 

W tym stanie rzeczy walka 
z gruźlicą staje się najwyższym 
nakazem moralnym całego spo
łeczeństwa. 

W walce tej wzywamy do 
czujności, do uświadomienia so-

Odezwa 
Nabywajcie znaczki i nale
pki „Dni Przeciwgruiliczycb" 
Członkowie „Komitetu Dni 

Przeciwgruźliczych" osobiście 
odwiedzają Urzttdy, instytucje, 
przedsiębiorstwa i firmy hand
lowe w celu sprzedaży 10 gr 
znaczków i 1 zł nalepek Pol
skiego Związku Przeciwgruźli
czego. 

Nie wątpimy, ie liczne rze
sze obywateli miasta Piotrko
wa świadomi doniosłości akcji 
przeciwgruźliczej z całą życzli
wością i ofiarnością odniosą się 
do apelu Komitetu Dni Prze
ciwgruźliczych i w jak najwięk
szej ilości nabędą znaczki 10 
groszowe i 1 złotowe nalepki. 

Nowe zarządzenie 
•w sprawie rybołóstwa 

Starosta Powiatowy wydał 
zarządzenie w sprawie zgłosze
nia praw do rybołóstwa w cu
dzej wodzie, celem wpisu do 
ksiąg wodnych. 

rybołóstwa w cudzej wodzie; 
oznaczeniem wody z poda

niem przestrzeni, do której zgło
szone prawo do rybołóstwe się 
odnosi; 
dokładne określenie prawa 

rybołóstwa w cudzej wodzie; 
wskazanie, w jaki sposób mo

że być udowodnione prjlwne 
posiadanie danego prawa; 

podpis zgłaszającego. 

Powiadamia się posiadaczy 
praw rybołóstwa w cudzej wo
dzie, których prawa do rybo
łóstwa opierają się na różnego 
rodzaju tytułach szczególnie 
(kupno, sprzedaż, zasiedzenie, 
przedawnienie nabywcze, dzi
dziczenie it.d.) że niezgłoszenie 

tych praw celem wpisu do z:ap·1sy n:a członko'w 
ksiąg wodnych do dnia 25 ma- U U 
ja .1937 r. aznaczać będzie ~ Polskiego zw. Jedności Gosp. 
mysi art. 11 ustawy o ryboło- . . . d . . 
stwie z dnia 7 marca 1932 r . przy)f~UJ~ sut co z1en01~ w se
(Dz. u. R. P. Nr. 35 poz. 357) kretarta~1e ul. Słowackiego 1~ 
zrzeczenie siq i wyraśnięcie II p. w!.eczor~m ?d li. - 20 I 

tych praw na r7.ecz właściciela R~dakc11 „Dz1enmka .P1otrkow-
wody. sk1eg_o" ul. Słowack1eg.o 18 w 

Objaśnia się przy tym: godzinach przedpołudmowych. 

Hojny d~r Wołynia 
na F. O. N. 
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Znakomity pianista angielski 
przed mikrofonem 

Transmisja z Filharmonii 

Radiosłuchacze i koncertowa 
publiczność warsza wska pamię
t<ii. dobrze pianistę Beweridge 
Webster'a, który w roku ubie
głym wystąpił na estradzie sto
łecznej. Angielski artysta oka
zał się wówczas doskonałym 
muzykiem i pianistą wys@kiej 
klasy. To też zaproszony został 
na koncerty w sezonie bieżą
cym. Polskie Radjo daje moż
ność usłyszenia tego artysty, 
transmitując dn. 16.IV o godz. 
20.15 z sali Warszawskiej Fil
harmonii koncert, w którym B. 
Webster wystąpi jako solista. 
Orkiestrą Filharmonii dyryguje 
Mieczysław Mierzejewski. W 
programie koncert fortepiano
wy Brahmsa, IV-ta Symfonia 
Brahmsa, R. Straussa „Sowi
zdrzał" oraz młodego polskie
go kompozytora A. Szałowskie
go „Uwertura". Koncert poprze
tlzi o godz. 20.QO pogadanka 
dr. Jerzego Freiheitera. 

Utwory kompozytorów polskich 
grane w radio 

Koncert kameralny w piątek 
dn. 16.IV o godz. 17.15 przy
niesie w programie ni.in. utwór 
nader interesujący - Sonatinę 
na klarnet i fortepian, Antonie
go Szałowskiego. Utwór ten 
napisany przez młodego bar
dzo zdolnego kompozytora, któ
ry obecnie przebywa stale w 
Paryżu, wykonany zostanie w 
Polskiem Radio po raz pierwszy. 
Ponadto w programie figurują 
wyłącznie kompozycje polskie: 
Brzezińskiego, Zarttbskiego oraz 
Szeligowskictgo. Jako wykonaw
cy wystąpią: pianista Jerzy Su
likowski i klarnecista Ludwik 
Kurkiewicz. 
Marian Hemar otwiera w radio 

„skrzynkę zażaleń nr. 2" 
Posiadacze zapalniczek ostem

plowanych i niaostemplowanych 
- uwaga! W piątek, dnia 16 
kwietnia, o godz. 22.30 wasz 
kolega po„. zapalniczce opowie 
po raz drugi swoje tragi-komi
czna perypetia, związane z o
stemplowani@m tej groźnej, jak 
się okaże maszyny. „Skrzynka 
zażalań nr. 2" - oto tytuł te
go zabawnego monologu, któ
rego twórcą jest Marian He
mar, a świetnym wykonawcą 
będzie Jacek W oszczerowi<;z. 

Kupujcie wyroby krajowe 

Akcja filmu biegnie szybko i 
dając niezapomRiane momenty. 
Zdjttcia są bardzo pomysłowo 
skonstruowane i zawierają no
we szczegóły, niewidziane do
tychczas na ekranie. Gra arty
stów jest pod każdym wzglę
dem dostosowaną do całości i 
zawiera dramatyczne epizody. 
-&b&P •·· 

Każdy grosz na Związak 
Przeciwgruźliczy - to wzmd
żenie walki z okrutnym naszym 
wrogiem - gruźlicą. 

Posiadłość: Znaczki i nalepki są również 
2 domy ze sklepem rzeźnicza- do nabycia w Zarządzie Miej
wędliniarskim oraz ogrodem i skim u Skarbnika· Tow. Prze
placem w śródmieściu sprzedam ciwgruźliczego-referenta kontr. 
zaraz. Wiadomość ul. Krakow- p. Stanisława Lublińskiego (I 

I. że nie wymagają zgłosze
nia w terminie do dnia 25 ma
ja 1937 r, celem wpisu do ksiąg 
wodnych te prawa do rybołó
stwa w cudzej wodzie, które: 

1. wpisane są do księgi wie
czystej nieruchomości, obejmu
jącej ową wodę lub też do księ
gi wodnej (art. 11 ustawy o ry
bołóstwie z 1932 r.) 

2. ulegają przemusowej likwi
dacji w myśl przepisów obo
wiązujących o zniesieniu służe
bności (art. 1 i 2 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospoli
tej o .zniesieniu służebności Dz. 
U. R. P. poz. 74 i 75). 

W tych dniach dalegacja sa- teczko - 750 zł, gm. Brany -
morządu powiatowego w Horo- 1.000 zł, gm. Harów - 1.000 zł, 
chowie na czele z p. Starostą gm. Kisielin - 1.000 zł, gm. 
Raczyńskim, wręczyła p. Wo- Skobelka - 1.000 zł, gm. Swi
jewodzie Wołyńskiemu czek na łniurahy - 1.000 zł, gm. Podbe-
10.000 zł, przeznaczając. t~ su- rezie - 500 zł. · 

ska 14 u gospodarza. piętro, prawa oficyna) codzien-

~-~-~·;" =+~~~g~;g=~=~~~l!Ai~11'!!! nie w godzinach od 8 do 13. 

Ili 

Zła przemiana 
PRZYSPIESZA STAROŚĆ 

materii 
Zanieczyszczona krew może. 

powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. Fil
trem dla krwi jest wątroba. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa-

• 
nie czynnosc1 wątroby i nerek 

Dwudziestoletnie doświadcze· 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
chronicznych zaparciach, kamie
niach żółciowych, żółtaczce, ar
tretyźmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza" H. Niemo· 
jewskiego. Brosz\1ry bezpłatnie 
wysyła labor. fizj.-chem. „Cho
lekinaza", Warszawa, ·Nowy 
Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 

Przymusowej likwidacji ule
gają prawa do rybołóstwa w 
cudzej wodzie priysług·ujące 
uprawnionym w postaci i roz
ciągłości wykazanej tabelą li
kwidacyjną, względnie nadaw
czą lub Innymi aktami, dotyczą
cymi uwłaszczenia włościan. 

II. że zgłoszenia praw do ry
bołóstwa w cudzej wodzie, ce
lem wpisu do ksiąg wodnych, 
należy wnosić do Starostwa. 
· Ili. że ogłoszenie winno po
dawać: 

imię i nazwisko i dokładny 
adres zgłaszającego prawa do 

mę nal Fundusz Obrony N aro- "·Oto jak rozumieją gminy wiej
dowej. skie doniosłość celu dozbroje-
Jednocześnie gminy wiejskie nia naszej Arm!i, składając tym 

pow. horochowskiego zadekla· samym dowód zrozumienia ha
rowały na ten sam cel - na- seł i myśli Naczelnego Wodza 
stępujące sumy: . Gmina Beres- Marszałka_Rydza-Smigłego. ' 

esłro atakujq cerę Pani, wy. 
wołujqc plamy i szpetne piegi. 
Należy zabezpieczać cerę 
w porze wiosennej, słosujqc ude· 
Ukgtnlajqcy i usuwający piegi 

. .. . ~~~- ~~~~~~~~~~~~~~~- ~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~ 

PRENUMERATA m1es1t;' rna Dztcnn 1ka Piotrk <;iwskieg-o wynori l CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
zł 3.00 z d os t aw.ą . k v. arlaln1e z przesyfka, z{ 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 ~r za wyraz. 

--~-- ~--~~~~--~------~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Za j t:<lak lora i Wydawnictw o: Leopold Kujaws1 ~ Drukarnia Krajow a)' Pra.cowników Drukankir:h1 Piq tr~ów Sien l\ięwicia 1/' 
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